
Z udzisłem przedstawicieli rządu

I dzień obrad
KKP NSZZ

ec

Obradowała Rada Ministrów

^Solidarność"
10 hm. rozpoczęło się w

Gdańsku — zaplanowane na

dwa dni — posiedzenie KKP
NSZZ „Solidarność”. W pier­
wszym punkcie obrad wysłu­
chano sprawozdania z osta­
tnich rozmów’ prezydium KKP
z komisją rządową.

Jak stwierdzili sprawozda­
wcy, przedstawiona w środ­
kach masowego przekazu wer-

przyczyn
rozmów

nie" jest ścisła, a co najmniej
— jest jednostronna. W efek­
cie „Solidarność” została
oskarżona o dążenie do próby
sił. ó podejmowanie walki po­
litycznej. Zarzut ten na posie­
dzeniu KKP odrzucono.
Stwierdzono^ że organizowane
przez „Solidarność” protesty
przeciwko brakom żywności
były efektem oddolnych naci­
sków społecznych, nad który­
mi władze związku nie mogły
zapanować, wobec czego po­
stanowiły je skanalizować.,

Z kolei wysunięto pod adre­
sem rządu zarzut, iż próbuje
dokonać demontażu „Solidar­
ności” j osłabienia jej związ­
ków ze społeczeństwem, głów­
nie przez oskarżenie jej o po­
lityczne awariturnictwo. Jak

podkreślał szczególnie Lech
Wałęsa, należy kategorycznie
i konsekwentnie odpierać za­
rzuty o rzekome dążenie „Soli­
darności” do przejęcia władzy.

Następnie KKP wysłuchała
opinii swoich ekspertów nt. re-

sją okoliczności i

niepowodzenia tych

ŻniwI

ńwn© nhs był©
W niejskim krajobrazie có­

rę,z mniej łanów zboża. Domi­
nują ścierniska — już puste,
lub z równo wyciągniętymi
szeregami kopie. To efekty
pracy ostatnich dni. A były to

dni prawdziwej kanikuły i

znoju w dosłownym znaczeniu

tego słowa. W upale dochodzą­
cym do 35 stopni, przy niebie

chmurki, ludzie pracowali
wytchnienia. Jedni kosili,
zwozili snopki, lub odbie-
ziarno z kombajnów. Czas

bo

bez
bez
inni

rali

liczy się na wagę złota,
wysoka temperatura i suche

powietrze powodują błyska­
wiczne dojrzewanie zbóż. Z

drugiej strony tak wymarzone
wręcz warunki zbioru zdarzają
się rzadko i niewybaczalne
byłoby zaprzepaszczenie ofia­
rowanej przez naturę szansy.

(Dokończenie na str. 3)

Krakowski Komitet SD

Prezydium KK SD podjęło
uchwalę następującej treści:

1. Wzrost napięcia społecz­
nego j stale pogarszająca się
sytuacja gospodarcza kraju a

w szczególności w zakresie za­
opatrzenia ludności w artyku­
ły żywnościowe oraz podsta­
wowe produkty przemysłowe
budzj głębokie zaniepokojenie
Zycie codzienne najszerszych
rzesz ludności staje się udrę­
ką. Narastające na tym podło­
żu niezadowolenie i rozgory­
czenie społeczeństwa jest zro­
zumiałe. Pojawiające się zaw­
sze, w takich okolicznościach,
stanowiska i poglądy skrajne
mogą w tej sytuacji zyskać
szersze niż w normalnych
warunkach poparcie społecz­
ne, co stwarza zagrożenie dla
dalszego rozwoju demokracji

. W naszym kraju.
Utrudnione staje się uzyska-

formy gospodarczej. Według
tych opinii obecny rządowy
projekt reformy jest zasadni­
czo do przyjęcia, chociaż są w

nim jeszcze braki, niekonse­
kwencje i ogólniki. Uściślenia
wymaga zwłaszcza kwestia

ekonomicznych kompetencji
państwa i jego poszczególnych
organów.

W godzinach popołudnio­
wych na obrady przybyła gru­
pa przedstawicieli rządowych
z ministrem ds. związków za­
wodowych Stanisławem Cio-
skiem. Rządowi eksperci
przedstawili sprawy obecnej
sytuacji żywnościowej oraz

zagadnienia reformy gospodar­
czej i drogi wyjścia z kryzysu.
W ogromnie ożywionej dysku­
sji nad sytuacją żywnościową
wzięli udział również przed­
stawiciele NSŻZ „Solidarność”
Rolników Indywidualnych.

Eksperci rządowi wyjaśniali
powody przejściowego zmniej­
szenia przydziałów mięsa, po­
wołując się na spadek skupu
i importu. Przedstawili zasady
i dane dotyczące, eksportu i

importu mięsa, podkreślając,
że eksport obejmuje jedynie
niewielkie ilości wyrobów wy­
soko przetworzonych i kiero­
wany jest tylko do krajów II
obszaru płatniczego, co pozwa­
la za uzyskane w zamian de­
wizy zakupić 3-krotnie więcej
podstawowych gatunków mię­
sa.

W sprawach dotyczących re­
formy gospodarczej ekspeęci
strony rządowej wyjaśnili sze­
reg szczegółowych problemów
dotyczących m. in. okresu
przejściowego zasad finanso­
wania przedsiębiorstw, w no­
wej sytuacji, mówili o przygo­
towywanych aktach normaty­
wnych i nowych przepisach.

Dziś dokończenie obrad.
(PAP)

Hieronim Kubiak w nowohuckiej organizacji partyjnej

Musinw w narodzie

Mmc otrzetwmiiia
Tylka sarni safeie możemy pomóc

Na
kilkanaście godzin.

przed rozpoczęciem obrad
II plenarnego posiedzenia

Komitetu Centralnego z akty­
wem nowohuckiej organizacji
partyjnej spotkał się wczoraj
członek Biura Politycznego
KC, sekretarz KC Hieronim
Kubiak. Spotkanie rozpoczęło
się z półgodzinnym pośliz­
giem. Krakowski sekretarz

nie niezbędnej akceptacji wię­
kszości społeczeństwa dla
wszelkich programów stabili­
zacyjnych i antykryzysowych.
które niezależnie od ich a-

utorstwa ■— zakładają daleko
idące wyrzeczenia i obniże­
nie stopy życiowej społeczeń­
stwa.

2. Przeprowadzane i plano­
wane na'przyszłpść akcje pro-'
testacyjne same przez się nie

spowodują żadnych pozytyw­
nych rezultatów w dziedzinie
zaopatrzenia ludności. Kru­
kowski Komitet SD wyraża
pogląd, iż najważniejszym w

chwili obecnej terenem ście­
rania się koncepcji politycz­
nych, gospodarczych j .społecz­
nych są prowadzone obecnie

praco legislacyjne nad przy­
szłym kształtem naszej 'gospo-

...-
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Konkretne rozmowy rząd— Solidarność" jednak trwają

Waloryzacja rent i emerytur

W tzasie, gdy kraj pochło­
nięty był dyskusją i domysła­
mi na temat niefortunnego
przerwania rokowań rządu i
„Solidarności”, między przed­
stawicielami KKP NSZZ „So­
lidarność” i Ministerstwa Pra­
cy, Płac i Spraw Socjalnych
toczyły się robocze rozmowy w

sprawie likwidacji „starego
portfela” rent i emerytur, sy­
stemu waloryzacji świadczeń,
wysokości świadczeń minimal­
nych. Uczestnicząc}’ w rozmo­
wach członek KRI! — Marian
Żak — przekazał nam wspólny
komunikat, podpisany przez
współprzewodniczących: pod­
sekretarza stanu H. Walczyń­
skiego i E. Naszkowskiego ze

strony „Solidarności”.
Rozmowy doprowadziły do

niezwykle ważnych ustaleń,
które wpłyną znacząco na po­
prawę sytuacji ponad 4 miń

obywateli. Ustalono m. in. że:

♦ minimalna emerytura i
renta inwalidzka I i II grupy

BłeSMSHBSHHęHfl!

KC tak się z tego spóźnienia
wytłumaczył. Bardzo trudno
być sekretarzem KC w swoim
własnym mieście. Przejście
z Rynku Głównego do Komi­
tetu Krakowskiego trwało pól
godziny, każdy chciał zamie­
nić choćby dwa zdania i nie
mogłem tego odmówić. Odmó­
wiłem ochrony osobistej, bo to

by było po, prostu śftńeszne,
chciałbym być nadal sobą,
chodzić między ludźmi...

Na początku spotkania Hie­
ronim Kubiak poinformował
o tym czym zajmuje się i zaj­
mował w ciągu ostatnich
dwóch tygodni pion
i kultury KC:

£ W . , szkolnictwie ■
szym istnieje pewien
tymczasowości, stara ustawa

przestała już praktycznie
funkcjonować, a nowej jesz­
cze nie ma. I na 1 paździer­
nika jej jeszcze nie będzie.
Jest to ustawa o szkolnic­
twie wyższym, a nie o nauce

polskiej, nie traktuje ona o

PAN-ie, o instytutach resor­
towych, ani też o stopniach
naukowych.

@ Pod koniec sierpnia
przesłana do Sejmu , zostanie
znowelizowana Karta Nau­
czyciela. Nauczyciele są w tej
chwili niewątpliwie najgo­
rzej opłacaną grupą inteligen­
cji, a społeczeństwo, kaźdę;

(Dokończenie na str. 2)

wyż-
stan

utro pogoda w rejonie
Krakowa kształtować sie
będzie w obszarze obniżo­
nego ciśnienia. Zachmu­
rzenie duże z większymi
przejaśnieniami. Rano za­
mglenia i lokalnie mgły.
W ciągu dnia przelotne

opady deszczu i miejscami bu­
rze. Wiatr wsch. i pld.-wsch.
prędkość 2—5 mśek. Temp,
maks, dniem .2?—25, min. nocą

i

Likwidacja starego portfela
nie mogą być niższe od mini­
mum socjalnego samotnego
emeryta.

♦ minimalna renta rodzinna
nie może być niższa od mini­
mum socjalnego jednej osoby
w rodzinie emeryckiej.

♦ minimalna renta inwali­
dzka III grupy nie może być
niższa niż minimum socjalne
samotnego emeryta, gdy ren­
cista osiągnął wiek emerytal­
ny (w innym przypadku win­
na być niższa).

Przedmiotem osobnych prac
Ministerstwa będzie zapewnie­
nie odpowiedniej pracy renci­
stom III grupy, a w przypadku
niemożności' zapewnienia ta­
kiej pracy — świadczeń uzu­
pełniających wysokość renty
do poziomu minimum socjal­
nego ż Funduszu Aktywizacji
Zawodowej.

Ustalono; że za „stary por­
tfel” należy uznać . wszystkie
emerytury i-' renty przyznane
przed pierwszym stycznia 1581.
Do podstawy wymiaru każdej
emerytury i -.renty dodana bę­
dzie kwota równa różnicy mię­
dzy przeciętną płacą w gospo­
darce uspołecznionej w r. 1980.
a płacą przeciętną w roku
przyznania danego świadcze­
nia. Ze względu na wysokie
\vydatki. jakich wymaga li­
kwidacja „starego portfela”,
proponuje się przeprowadzić
ją etapami.

Ustalono, że za podstawę —

corocznej — / waloryzacji
świadczeń każdej renty i eme­
rytury należy przyjąć wzrost

przeciętnej płacy w gospodar­
ce uspołecznionej.

W przyszłym tygodniu
wznowione zostaną rozmowy,
w czasie których omówione zo­
staną szczegóły oraz kwestie

jeszcze nie uzgodnione. Na

przykład: jakie przyjąć grani-

Po dwóch stronach stołu
trudna sztuka negocjacji

Rozmawiamy z dr Romualdem Kukułowiczom

daleądłen prymasa Polski do KKP NSZZ „Solidarność f

— Jakim trafęni, zbiegiem
okoliczności, czy zrządzeniem
losu znalazł się Pan 21 sierp­
nia 1980 roku w Stoczni Gdań­
skiej?

— Mówiąc najprościej: po­
jechałem tam na prośbę i ży­
czenie nieżyjącego księdza
prymasa Wyszyńskiego. W

przeddzień zostałem ściągnięty
z urlopu. Rankiem 21 sierpnia
zjawiłem się w siedzibie księ­
dza prymasa, przy ul. Miodo­
wej w Warszawie. Nie wie
działem dlaczego prymas chce
się ze mną, widzieć. Po śniada­
niu miała miejsce krótka roz­
mowa. Prymas zapytał, co są­
dzę o tym, co się dzieje- na

Wybrzeżu. Odpowiedziałem, że

jeżeli klasą robotnicza wywal­
czy te postulaty.. które wysu­
nęła. to będzie to miało zna-,

10 hm. odbyło się pod prze­
wodnictwem premiera, gen.
armii Wojciecha Jaruzelskie­
go posiedzenie Rady Minis­
trów.

R„da
się z

jakie

Ministrów zapoznała
przebiegiem rozmów,

z inicjatywy rządu
przeprowadzone zosta y ostat-

ce wieku emerytalnego? Jaki
wskaźnik waloryzacji (procen­
towy, kwotowy, mieszany)? Od

kiedy obowiązywać mają .pod­
wyższone świadczenia? '(n)

Dziś obraduje
II Plwttm KC POT

Dzis zbiera się w War­
szawie II plenarne posie­
dzenie Komitetu Central­
nego PZPR.

Tematem obrad będą:
@ Aktualne problemy

przeciwdziałania pogar­
szającej się sytuacji spo­
łeczno-ekonomicznej.

® Działalność partii
po IX Nadzwyczajnym
Zjeździć PZPR i organi­
zacja pracy KC.

Skarb „Aiłdica Darii”

odnaleziony ?
Amerykańscy płetwonurkowie

dotarli do skarbu zatopionego
na Atlantyku 25 lat temu u

wschodnich wybrzeży USA

włoskiego liniowca pasażerskie­
go „Andrea Doria”. Przypusz­
cza się, że znajdują się w nim

klejnoty, pieniądze i inne cen­
ne przedmioty wartości ok. mi­
liona dolarów.

Płetwonurkowie dostali się
.już na pokład wraku spoczy­
wającego na głębokości 6(1 me­
trów i przy penetrowaniu ka­
dłuba dotarli do kabiny zajmo­
wanej przez „banco di
W kantorze tego banku powin­
ny się znajdować 2 sejfy, w któ­
rych przypuszczalnie znajduje
się skarb „Andrea Dorii”. (PAT)

roma”.

dla Polski,
że także i

Jego Emi-
że, zgadza

czenie historyczne
A potem dodałem,
dla Europy. Wtedy
nencja powiedział?
się ze mną, i w związku z tym
zastanawia się, czy nie warto

byłoby, żeby ktoś tam poje
chał. Odrzekłem wówczas, że

chyba nawet trzeba, iżby ktoś
z Jego ramienia wyruszył na

Wybrzeże. ,Na to ksiądz pry­
mas: — Ty pojedzieśz. Po po­
łudniu tego samego dnia wsia­
dłem do samolotu lecącego do
Gdańska.

— Co Pan tam zastał, za

bramą Stoczni, i w tej wiel­
kiej, prostokątnej sali, do któ­
rej w dziesięć dni później mo­
gła, dzięki telewizji, zajrzeć
cała Polska?

; —: W Stoczni Gdańskiej
spotkały się ze sobą dwa świa-i

— powiedział pre-
znanych już okpli-
rząd, a przede
społeczeństwo po­
zostało koiistrilk-

nio między Komitetem do
Spraw Współpracy ze Związ­
kami Zawodowymi i Prezy­
dium Krajowej Komisji .Po­
rozumiewawczej NSZZ „Soli­
darność”.

Zabierając głos w tym
nu::’ :ie obrad premier gen.
armii Wojciech Jaruzelski
podkreślił m. in.. że Rada Mi­
nistrów aprobuje i wyraża
uznanie dla rzetelnego dzia­
łania Komitetu ds. Związków
Zawodowych i jego dorad­
ców.' a zwłaszcza dla wice­
premiera M. F. Rakowskiego
za wielki wysiłek zmierzający
do rozwiązania niebezpiecznie
zaostrzonych problemów.

„Niestety
mier—w
cznościach
wszystkim
zbawione
tywnego, oczekiwanego- pow­
szechnie rozwiązania. Pow­
stała wielka' społeczna szko­
da. Odpowiedzialność za taki
rozwój sytuacji spada na eks­
tremalnie zorientowane,
awanturnicze' osoby i koła
„Solidarności”.

Rząd nie ustanie w wysiłku
na rzecz socjalistycznej odno­
wy, mieści się w niej linia po­
rozumienia, ale również i li­
nia walki z siłami antypań­
stwowej destrukcji, linia o-

btony interesów socjalistyczne­
go państwa. Ufamy, że nasze

społeczeństwo, że związkow­
cy. w tym większość człon­
ków „Solidarności” będzie
właściwie rozumieć działania

podejmowane przez . partię i
rząd w imię odpowiedzialnoś-
ci za spokój wewnętrzny, po­
prawę warunków życia łudzi

pracy, za niepodległy byt Pol­
ski. Tej linii bronić będziemy
aktywną działalnością społe­
czną, polityczną i gospodar­
czą. Ale również wszelkimi
niezbędnymi, przewidzianymi
prawem środkami.

Zbliża się rocznica wyda­
rzeń sierpniowych. Chcćr.y,
żeby to była rocznica porozu­
mienia i umowy społecznej,
a nie rocznica konfliktu i

protestu.
Siły pragnące eksponować i

kontynuować tę drugą linię
wydarzeń, przynoszą . tylko
szk.dę naszemu krajowi.
Chccmy porozumienia, ale
nie pozwolimy, aby realizo­
wało się ono za cenę Osłabie­
nia władzy i rozkładu socja­
listycznego państwa.

Będziemy informować opi­
nię publiczną o wysokęści
strat materialnych spowodo­
wanych przez strajki i de­
monstracje. Wręcz brak słów,
by ocenić straty w dziedzinie

gospodarki żywnościowej, w

sferze produkcji środków dla
rolnictwa powstałe w wyniku
strajków przebiegających w

imię „poprawy zaopatrze­
nia”,

(Dokończenie na str. 3)

ty. Świat władzy i świat pra­
cy. Wtedy, na samym począt­
ku zastanawiałem’ się czy doj­
dzie między nimi do porozu­
mienia. Przysłuchiwałem sic

toczącym się rozmowom — i
— to było pierwsze zaskocze­
nie — okazało się, że świat
pracy jest lepiej, niż świat

władzy, przygotowany do ne­
gocjacji. Ci prości ludzie, fnó-
wię prości w znaczeniu, że nie
posiadający takiego wykSżtał-
cenią, jak osoby reprezentują^
ce władze, wśród których było
co najmniej:kilku profesorów,
otóż stoczniowcy byli stroną
bardziej dojrzałą. Sądzę, że
władza była przyzwyezaicna
do wydawania, decyzji i kiedy
zostały one odrzucone, nie bar­
dzo umiała się znaleźć.

(Dokończenie na str. 2)
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Hutnicza „Solidarność0:

Obydwie strony powinny być
wyrazicielami społeczeństwa
dźwigającego ciężar kryzysu

W gorącej, pełnej zaangażo­
wania, troski i odpowićdżial-
nę-śel atmosferze, także, przy
kóntrcwersyjneści wypowie­
dzi, poszukiwaniu wspólnego
stanowiska, toczyły się wcżó-
raj debaty przewodniczących
organizacji zakładowych i wy­
działowych, z udziałem człon­
ków KRH Kombinatu HiL,
pod przewodnictwem M. GI­
LA. Narada poświęcona zosta­
ła m. in. omówieniu sytuacji
w kraju, w tym również go­
spodarczej, przebiegowi i zer­
waniu w . Warszawie rozmów
między Komitetem Rady Mi­
nia'rów <!s. Współpracy ze

Związkami Zawodowymi i
Prezydium Krajowej Komisji
FOrCziinrewawćżej ŃŚŻZ „So­
lidarność”,

W wyniku parogodzinnej
dyskusji, w imieniu 37-tysi$cz-
nej rzeszy członków „Solidar­
ności” Kombinatu Metalurgi­
cznego HiL podjęto — skiero­
waną do KKP i Komisji Rzą­
dowej — rezolucję. Wyraża się
w niej głębokie zaniepokojenie
wynikiem rozmów KKP z Ko­
misją Rządową w dniu 7 bm.,
które nie doprowadziły do roz­
wiązania napiętej i skompliko­
wanej sytuacji . w kraju oTaz

riiśpsłnym naświetleniem
przćz rządowe środki masowe­
go przekazu rozmów między

bwtiww nozwis

są najwłaściwszą metodą
i® ioiiM

(Dokończenie ce str. 1) '•

darki, zakresem i głębokością
reform oraz doraźni decyzji

•rządu i organów administra­
cji gospodarczej.

KK SD podziela krytyczne
uwagi dotyczące działalności
administracji gospodarczej,
wyraża jednak przekonanie, iż
merytoryczna polemika, kon­
struktywne konkretne propo­
zycje, są,najwłaściwszą meto­
dą demokratycznej walki po­
litycznej. Strajki j akcje pro­
testacyjne, nawet wyrażające
zrozumiałe rozgoryczenie spo­
łeczeństwa. stwarzają niebez­
pieczeństwo usztywnienia sta­
nowisk, utrudniają w pełni
możliwy kompromis w najwa­
żniejszych sprawach państwa
i społeczeństwa.

3. Narastający kryzys gós-
pedareży przesłania niezwykłe

(Dokończenie ze str. 1)
— Użył Pan sformułowania

„negocjacje”. Ten termin dzi­
siaj jakby spowszedniał, ale
wówczas, w Sierpniu, był
czymś zaskakująco nowym
w naszym życiu politycznym.

— Przed Sierpniem termin

„jtegocjacja” odnosił się przede
wszystkim do umów między­
narodowych.

'

Sierpień nadał
temu słowu swoje, polskie
znaczenie, i na tym polega je­
go historyczna zasługa.

— Minione miesiące nić o-

sżczędzały nam dramatycznych
napięć, owych trudnych dni
czy nawet godzin, kiedy „cala
Polska wstrzymywała oddech”.
Począwszy od Sierpnia 80 ro­

ku byl\Pan uczestnikiem wszys­
tkich większych negocjacji,
jakie toczyły się w kraju. Pań­
ski® doświadczenie jest więc
ogromne. Czy zdaniem Pańa
można już mówić 6 pewnej
„sztuce negocjacji”, CZy nawet

„teorii negocjacji”?
—- Szóstego września 1980

roku ksiądz prymas Wyszyń­
ski oficjalnie uczynił mnie
swóim delegatem do Krajowej
Komisji Porozumiewawczej
„Solidarności" i do Osoby pa­
na Lecha Wałęsy. W Stoczni

Gdańskiej. po raz pierwszy w

życiu znalazłem się, że tak
'

nowiem, w ogniu negocjacji,
współuczestniczyłem

rzeczywiście we wszystkich
większych negocjacjach: by­
łem w Szczecinie i Us-

KKP i Komisją Rządową.
Hutnicza „Solidarność” u-

dziela poparcia KKP w

jej poczynaniach zmierza­
jących do rozwiązania is­
totnych dla ludzi pracy pro­
blemów, Domaga się natych­
miastowego podjęcia rozmów
rządu z KKP dla wypracowa­
nia takiego programu — który
zaakceptowany przez społe­
czeństwo — da gwarancje
szybkiego opanowania istnie­
jącego kryzysu. Zobowiązuje
się obydwie strony, aby w

swoich działaniach były wy-
□.-apicielaml całego społeczeń­
stwa, które dźwiga na sobie
ciężar istniejącego kryzysu.

— Domagamy się — mówi
dalej rezolucja —< aby wspól­
ne ustalenia były konsekwen­
tnie realizowane przez oby­
dwie strony w interesie całego
społeczeństwa. W przypadku
niezrealizowania przez stronę
rządową obustronnego porozu­
mienia KRH Kombinatu HiL

oddaje się do dyspozycji KKP.
Na porządku dziennym sta­

nęła również sprawa ogłoszo­
nej 7 bm. przez komisję, zakła­
dową „Solidarności” walcowni
blach karoseryjnych gotowo­
ści strajkowej. Żąda się m. in.
natychmiastowego zakwalifi­
kowania stanowisk hutniczych
w tej walcowni do I kategorii

i bezspornie pozytywną prze-
.rniąfty ...jakie: y- Pal ce

w ciągu ostatniego roku. Kra­
kowski Komitet SD apeluje
do społeczeństwa Krakowa
aby pamiętając o tym co już
Osiągnęło, jak wiele jest do
stracenia, zachowało koniecz­
ną cierpliwość, umiar i doj­
rzałość polityczną,

4. KK SD zobowiązuje
wszystkich swoich członków
pełniących funkcje w organach
władzy j administracji pań­
stwowej do reprezentowania

.powyższego stanowiska i do­
łożenia wszelkich starań, by
konsultacja społeczna miała
rzeczywiście najszerszy cha­
rakter i uwzględniała wszys­
tkie alternatywne, kompeten­
tne propozycje.

PREZYDIUM KK SD

trzykach, Częstochowie i
Gdańsku, Nowym Sączu i
Rzeszowie, Jeleniej Górze i
Suwałkach, Łodzi i Bydgosz­
czy, Warszawie i Poznaniu.
Nie dojechałem jedynie do
Bielska-Białej, bo akurat w

tym czasie znalazłem się w

Szczecinie, gdzie rysowało się
niebezpieczeństwo nowego
strajku i trzeba je było zaże­
gnać. A zatem tó, co będę mó­
wił O negocjacjach jest wyni­
kiem moich wielokrotnych

Po dwóch stronach slota
- trudna sztuka negocjacji

przemyśleń i doświadczeń. Wi­
dać zdecydowały one, że nowy
prymas Polski, Jego Eminen­
cja Józef Glemp 18 lipca br.
potwierdził moją delegację do
„Solidarności". •

— Najpierw jest spór, potem
drogą negocjacji próbuje się
ten spór rozstrzygnąć.

— Tak. Spróbujmy może

najpierw powiedzieć o o n t o’
logicznych aspektach ne­
gocjacji. W tym obszarze te­
matycznym widzę trzy ważne

zagadnienia. Przedmiot sporu,
a więc przedmiot- negocjacji,
istota prawdy o przedmiocie
sporu, i wreszcie te wartości

zatrudnienia, co wiąże się obe­
cnie z przyznaniem kart zao­
patrzenia na mięso typu „O”.
Wyraża się też m. in. protest
przeciwko rządowemu proje­
ktowi’zmiany cen detalicznych
oraz wariantowi rekompensat.
Żąda się od dyrekcji HiL zde­
cydowanych kroków w Mini­
sterstwie w celu pełnego prze­
kazania informacji o negaty­
wnej opinii załogi w tych
kwestiach. Wnosi się o przy­
wrócenie poprzedniego, syste­
mu reglamentacji artykułów
żywnościowych, utrzymania od
września br. poprzednich norm.

Po przedyskutowaniu wszys-,
tkich postulatów uchwalono
poparcie dla żądań dotyczą­
cych zmiany zakwalifikowania
stanowisk hutniczych w wal­
cowni blach karoseryjnych z

tym, żę analiza dokonania ta­
kiej weryfikacji objąć powin­
na j inne Wydziały i zakłady
HiL dla wyciągnięcia odpowie­
dnich wniosków. Sprzeciwiono
się stanowczo podziałom ludzi,
wypływającym z obecnego, sy­
stemu kartkowych przydzia­
łów mięsa. Nie opowiedziano
się za przeprowadzeniem straj­
ku, nawet przy proponowaniu
na walcowni w czasie jego
trwania remontów i konser­
wacji. Uchwalono powołanie
komisji dla oceny sytuacji w

zakresie zakwalifikowania
stanowisk hutniczych, zade­
cydowano o prowadzeniu roz­
mów w sprawie hutniczych żą­
dań z dyrekcją.

Przeważyła opinia o utrzy­
maniu gotowości strajkowej
przy niepodejmowaniu na ra­
zie strajku ze względu na

krytyczną sytuację kraju, a

także zgodnie z apelem KKP
O wstrzymanie się od akcji
strajkowych w czasie, gdy
trwają negocjacje z Komisją
Rządową. Mocno akcentowa­
no, iż strajk jest bronią po
wyczerpaniu innych możliwo­
ści i że — jakkolwiek spraw
załogi walcowni blach karose­
ryjnych nie można nie do­
strzegać i nie doceniać — to

jednak najmocniejsze formy
protestu powinno się stosować
w .szczególnych przypadkach,
w takich jak obecne okoliczno­
ściach. (bp)

KGL „LAJKONIK" z gry 12-57

losowanej w dniu 9 sierpnia
1981 r. za wygrane płaci.'

DUŻY „LAJKONIK”: „3” —

253 zł fl) „2” — 16 zł. Bandero­
la 3-cyfrowa. (138) 200 Zł.

MAŁY „LAJKONIK": „5” —

888' Zł „i"— 58zł£„3” —

15 zł. Banderola 3-eyfrowa (465)
100 zł.

nadrzędne, w stosunku cło któ­
rych odnoszą się relacje doty­
czące sporu. Chodzi o to, mó­
wiąc najkrócej, że strony ne­
gocjujące powinny znać przed­
miot sporu, powinny wiedzieć,
o czym.będą mówić.

Z moich obserwacji wynika,
że nie zawsze partnerzy znają
pełną prawdę o przedmiocie
sporu. Negocjacje mogą stać
się wówczas jałowe, albowiem
strony (lub strona) dyskutują
nie, o tym, co stanowi istotą

sporu, lecz o tym, co im się
wydaje, że jest przedmiotem
sporu. Wysnuwa się. stąd pro­
blem kolejny: a mianowicie,
chęć ujawnienia prawdy
o przedmiocie sporu. Można
bowiem tę, prawdę znać, a z

takich .czy innych względów
nic chcieć jej ujawnić. Zdarza
się i tak, że można prawdę
znać, fhożna chcieć ją ujawnić
i. można z różnych powodów
nie móc jej ujawnić.

Bardzo silne wrażenie wy­
warła na mnie blisko dwugo­
dzinna rozmowa, jaką w nocy
?, 22 na .23 marca mia­
łem w Bydgoszczy z b. mini-

I Z KRAJU

tlo zgubnej konfron-

WYNIKA 7, danych
górnictwa i cnerge-

o-J pierwszych dni

FEDERACJA auto nomięz-
nych związków zawodowych
zwróciła sir, z apelem do

wszystkich ludzi pracy,
związków zawodowych, or­
ganizacji politycznych i spo­
łecznych w kraju o spokój i

rozwagę, gdyż — jak głosi
apel ■— istota teraźniejszego
sporu tkwi w większym
stopniu w nieporozumieniach
typu proceduralnego niż w

rzeczywistej woli do prowa­
dzenia

tacji.
JAK

resortu

tyki l... . . .

sierpnia nie wydobyło ponad
207 tys. ton węgla (w dniu

strajku —• 7 bm. — 145 tys.
fon), w przeliczeniu na war­
tość eksportową. 12 .5 min doi,

W KOLEJNYCH woje­
wództwach wprowadza się
reglamentację napojów al­
koholowych: w suwalskim
miesięcznie butelka wódki
lub dwie butelki wina im­
portowanego ewentualnie

szampana z prawem zamia­
ny na kawę i słodycze war­
tości 190 złotych; w łom­
żyńskim 2 butelki wódki z

Musimy w omodiie
dokonać otrzeźwienia

(Dokończenie ze str. 1)
społeczeństwo bez nauczycieli
nie może istnieć.

@ I trzeci problem: Jak w

zmodernizowanym ■ polskim
modelu gospodarki będzie się
mieściło życie
Podstawowym
uczestnictwa w kulturze jest
książka. Wszystkiego się za­
łatwić nie da, ale od czegoś
trzeba zacząć. Tym ogniwem
krytyczńym jest poligrafia■iprzemysł papierniczy. Trze­
ba więc pytać o wstrzymane
inwestycje, w tych przemy­
słach. My.jako naród istnieje­
my. w tej kulturze i przez
tę kulturę. To co w ostatnich
latach mieliśmy do zaofero­
wania światu to była właśnie
polska kultura. My. jej potrze­
bujemy tak samo jak Chleba.
Wh óźniej jak zwykle posypa-

ły ,,się .pytania. .dotyczące
wszystkich dziedzin ży­

cia. Hieronim Kubiak stwier­
dził m. in. ... trzeba sobie, zdać
sprawę z tego, że musimy sobie
sami pomóc. Jeśli nie żabie-

kulturalne,
problemem.

Co słychać?
Rumuńscy archeolodzy od­

kryli, trzy złote naczynia o |
oryginalnych kształtach i
różnych rozmiarów pocho­
dzące z VIII—IX 'Wieku
przed naszą erą. Naczynia te

uważane przez mieszkańców
wioski za mosiężne przez,
wiele lat były przechowywa­
ne w szafie no książki w i
szkole wiejskiej. Jedno z na­
czyń służyło nawet za po-.
pielniczkę...

negocjacjom
że różni nie

lecz
lub

strem .sprawiedliwości panem
próf. Bafią i obecnym szefem
tego resortu, panem prof. Za­
wadzkim. Otóż wszystko
wskazywało na to, że obaj moi
rozmówcy znają przedmiot
sporu i po dziś clzień nie opu­
szcza . mnie przekonanie, że

tej dramatycznej nocy wystar­
czyłoby minimum ustępstwa
władzy, aby zażegnać bieg wy.
padków. Taka jest moja oso­
bista interpretacja tamtych
zdarzeń.

Wnikliwe przysłuchiwanie
się prowadzonym rozmowom,
pertraktacjom,
upewnia mnie,
prawda o przedmiocie,
stanowisko filozoficzne
światopoglądowe, bądź pewna
ideologia, którą reprezentują
strony zaangażowane w nego­
cjacje. Przeważnie próbuje się
uzasadnić takie a nie inne roz­
wiązania proponowane nor­
mami moralnymi, a jeszcze
częściej, prawnymi. Słowem,
jeśli moje obserwacje są traf­
ne, moglibyśmy powiedzieć
tak: jest przedmiot sporu,
można znać, chcieć ujawnić i
ujawnić prawdę o przedmiocie
sporu, a jednak negocjacje
mogą nie wyjść. Mogą się nie
udać, bo obie strony różnią się
w widzeniu tych wartości na­
drzędnych, w imię których się
wypowiadają.
Rozmawiała: 4

KATARZYNA STAWISKA

zamianą na kawę i słodycze
wartości 150 zl. .

WCZORAJSZE kłopoty
energetyczne na terenie ca­
łego kraju spowodowane by­
ty dużą Awaryjnością głów­
nie w elektrowniach: ..Ła­
ziska”, „Jaworzno” i „Sier­
sza”; wyłączonych było oko­
ło 3100 MW mocy.

W czwartek bib piątek
Papież opuści szpital

Stan zdrowia. Papieża Jana
Pawła II po przebytej w ub.

’

środę „drugiej operacji jest tak
dobry,, że — jak oświadczyli
10 bm. lekarze — będzie -on

mógł opuścić szpital w. czwar­
tek lub piątek i udać się do
swej letniej rezydencji w Ca-
stel Gandolfo pod Rzymem na

okres rekonwalescencji.
Jak poinformowano 10 bm.

dziennikarzy, Papież większość
dnia spędza już w fotelu, je
zaś w łóżku, odżywia się przyj­
mując doustnie płyny i potra­
wy półpłynne, doskonale tra­
wi, słowem błyskawicznie po­
wraca do pełni sił. (PAP)

rzemy się do tego to nie ma

żadnych szans na stwierdze­
nie, że gorzej być juz nie mo­
że. Pomóc sobie, to znaczy
odbudować wzajemne zaufa­
nie. Musimy sobie nawzajem
uwierzyć, żs nie ma nigdzie
zamkniętych dóbr do podzia­
łu i nie możemy dłużej żyć
na rąchunek obcych rządów,
które mniej lub bardziej ży­
czliwie dają nam pieniądze.
Przecież te pieniądze trzeba
będzie kiedyś zwrócić i bę­
dziemy to musieli zrobić my
albo nasze dzieci. Obecny
rząd to.zbiór ludzi, którzy
umieją wiele, naprawdę chcą
dobrze i ciężko pracują. To
jest praca na okrągło, na cały
zegarek, tara nie ma wolnych
sobót, świąt i niedziel, nie. ma.

czasu na życie rodzinne czy
na odwiedzenie własnego do­
mu. Ale-bez świadomości; że

wszyscy musimy
’

zacząć od
siebie nie ruszymy ... My mu-

simy dokonać w narodzie
otrzeźwienia. Są już wpraw­
dzie takie czarne kruki, które
mówią, że . tego otrzeźwienia
bez krwi .dokonać się nie da.
Nie wierzcie im!

— Na dole walka się 'już
skończyła.) dlaczego trwa tak
długo na górze? — takie pad-
ło m. in. pytanie.

Hieronim Kubiak odpowie­
dział tak: Dla mnie jest to
bardzo optymistyczne stwier­
dzenie. Jeśli tak jest napraw­
dę to oznacza, że ta walka
już szybko się skończy.

— Kiedy to się wszystko
skończy, kiedy będziemy mogli
żyć normalnie?

— Sam bym bardzo chciał
wiedzieć, bo to oznacza dla
mnie powrót do moich zajęć
dydaktycznych w Uniwersy­
tecie, powrót do mojego do­
mu. (jb)

Zmarł sławny
przewodnik-ratawik

Miał’ 73 lata, od 8 lat był już
na emeryturze. Przedtem jed­
nak przez 32 lata (od 1941. do
1973 r.) pełnił służbę ratownika

górskiego.
' ■

Stanisław Marusarz zaczynał
swoją karierę , ratownika gór­
skiego," .przewodnika ’.. tatrzań­
skiego 'i instruktora jazdy na

nartach od chodzenia w góry
jako pomocnik ojca (.słynnego
przewodnika Jędrzeja Marusa­
rza). W 1941 r. został ratowni­
kiem ochotnikiem.

S. Marusarz należał . do tej
grupy ratowników ’

górskich,
którzy gdy jeszcze trwała woj­
na nieśli ludziom pomoc. To

przecież on z. 11 innymi kole­
gami poszedł 11 lutego 1045 r.

przez linie nietoieckię, by prze­
transportować do szpitala w

Zakopanem > rannych partyzan­
tów radzieckich. Potem po

’ za­
kończeniu wojny był czynnym
ratownikiem do 1973 roku. Brał
udział w prawie 200 trudnych
akcjach ratunkowych.

Stanisław Marusarz był jed­
nym z tych ze „starej gwar­
dii”, którzy nie tylko brali u-

dział w wielkim przełomie w

metodach ratownictwa w górach
(windy, radiotelefony, Śmiglów-,

.ce) ale pomagali szkolić swoich
młodych następców.

Odznaczony wieloma edżna-
czeniami, w tym Krzyżem Ofi­
cerskim OOP od 8 lat Stani­
sław Marusarz chodził, w góry
coraz mniej. Brakowało mń sił,
a przecież jak przystało "na do­
brego gospodarza rolnika starał
się pilnować przede wszystkim
gospodarki.

W sobotę, kiedy zmarł nagle,
w czasie zajęć gospodarskiej,
śmigłowiec przelatywał właśnie
nad Zakopanem niosąc jego
młodszych kolegów z pomocą w

góry. Może w ostatnim mgnie­
niu óką zobaczył .jeszcze,lecącą
maszynę?

Pogrzeb Stanisława Marusa­
rza, zasłużonego ratowri&a i

przewodnika odbędzie się 11
bm., popołudniu. (al) , ;

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 3 sierpnia
1981 r. zmarł tragicznie, w wieku 19 lat

Artur Drzewi

Żebrak milionerem
W ramach kampanii, „zwal­

czania żebraków” policja w Ka-
raczi (Pakistan) aresztowała

niejakiego Mohammada Ibrahi-
ma, który zajmował, się zbiera--
niem jałmużny od przechod­
niów. W czasie dochodzenia o-

kazało się, że ów „żebrak” po­
siada oszczędności na sumę 1
min 200 tys. rupii, (PAP)

Kronika wypadków
£ W ciągu minionej doby na

drogach Krakowa i wojewódz­
twa. miejskiego doszło do 12

wypadków, w których 13 osób

odniosło obrażenia ciała.

pracownik Zakładów Remontowo-Budowlanych Akademii

Rolniciej w Krakowie.

Odszedł t naszego grona, w młodym wieku, wychowa­
nek Zakładów-, dobry i sumienny pracownik i serdeczny
Kolega.

KIEROWNICTWO ZAKŁADÓW REMONTOWO-

BUDOWLANYCH i WARSZTATÓW NAPRAW­
CZYCH AKADEMII ROLNICZEJ w KRAKOWIE,

KZ NSZZ „SOLIDARNOŚĆ”, PRACOWNICY

i KOLEDZY

Warszawskie obrady
Branżowych
Związków Zawodowych
W Warszawie . odbyło się

spotkanie prezydiów zarządów
głównych wszystkich związ­
ków branżowych; celem było
określenie stanowiska branżo­
wego ruchu zawodowego wo­
bec zaostrzającej się sytuacji
politycznej i gospodarczej w

kraju.
Spotkanie prowadził prze­

wodniczący Komisji Porozu­
miewawczej Branżowych
Związków Zawodowych Al­
bin Szyszka. Obecni byli czło­
nek Biura Politycznego KC
PZPR, wiceprzewodniczący
ZG NSZZ Pracowników Prze­
mysłu Budowlanego i Spół­
dzielczości Budownictwa Mie­
szkaniowego — Albin Siwak
oraz wicepremier ;— Stani­
sław Mach. (PAT)

Wawel w.. Etiopn
Miłośnikom „poloników”,

„cracovianów” i filatelistom
sygnalizujemy nową, godną u-

wagi ciekawostkę. Otóż Etio­
pia wydala ostatnio emisję 8
znaczków pocztowych pń.
„Światowe dziedzictwo kultu­
ralne”. Na jednym ze znacz­
ków przedstawiono Wawel.
Na pozostałych znaczkach u-

kazano katedrę w Quito (E-
kwador) i skalne kościoły w

Lalibeli (Etiopia) oraz trzy
parki narodowe w USA, Etio­
pii i Kanadzie. (TG)

e
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dawno nie było

ECHO KRAKOWA

(Dokończenie ze str. 1)
W tym roku szczególnie

obserwuje się zacieśnienie
nadwątlonych więzi rodzin­
nych między wsią i miastem.
Dawno * już w krakowskich
wsiach nie było tak rojno. U
dziadków, czy stryjów spędza­
ją całe wakacje dzieci z miast.
Ich rodzice przynajmniej
część urlopu i wolne soboty
przeznaczają na pomoc w pra­
cach polowych. Co tu się dzi­
wić, wiadomo jak zaopatrzo­
ny jest Kraków, a na wsi

przynajmniej mleka, sera, ja­
jek, owoców czy warzyw dla

paru osób więcej nie zabrak­
nie. Wychodzi to jednak na

korzyść i gospodarce rolnej:
przy zwiększonej ilości rąk do

pracy, łatwiej wszystko zro­
bić w terminie. Również w u-

biegły piątek już od południa
na polach wyraźnie przybyło
żniwiarzy. W akcji był cały
dostępny sprzęt konny i ciąg­
nikowy. Przy ustawianiu sno­
pów i zwózce też uwijały się
całe rodziny. Dopiero niedziel­
na burza wstrzymała roboty.
Do tej pory jednak z wielu
pól zdołano uprzątnąć plony.
.Test w tym rzetelny wkład

wysiłku ludzi, którzy po nie-
lekkich dniach pracy w mieś­
cie, zdecydowali się schyłek
tygodnia ciężko przepracować
na wsi.
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Sierpień winien być rocznicą
porozumienia i umowy społecznej

a nie rocznicą konfliktu i protestu
(Dokończenie. ze str. 1)

Poważne również są straty,
które trudno przeliczyć. Wy­
nikają one z atmosfery nie­
sprzyjającej prący, są natury
społeczno - psychologicznej.
Każdy strajk — powiedział
premier — to w pewnym
sensie konfrontacja. Nie tyl­
ko w relacji strajkujący —

władza, ale i konfrontacja
między ludźmi. Rodzi to róż­
ne niechęci i emocje, - dopro­
wadza ludzi do psychicznego
zmęczenia, niekiedy wręcz do
rozpaczy.

Rada Ministrów wyraża u-

znanie dla załóg i wszystkich
pracowników, którzy mimo
nawoływań do strajku —

podjęli pracę, a także dla
tych, którzy pracę pragnęli
podjąć, lecz im to uniemoż­
liwiono. Pozbawiono ich jed­
nego z podstawowych praw
człowieka — prawa do pracy.
Ta' m faktom i zjawiskom
powinien być położony kres.

W kolejnym punkcie obrad
Rada Ministrów omówiła za­
dania z dziedziny zapewnie­
nia ładu, spokoju i porządku
publicznego.

Jednym z przejawów kształ­
towania kierowanej przeciw­
ko władzy atmosfery niepoko­
ju jest przygotowywany tzw.

gwiaździsty marsz protesta­
cyjny pod hasłem uwolnienia
więźniów politycznych. Jest
to próba niedopuszczalnej pre­
sji na działalność sądu i pod­
ważenia jego niezawisłości,
grozi' poważnym, naruszeniem

Spokoju i bezpieczeństwa pu­
blicznego. Jest również kolej­
nym, bezproduktywnym i w

dodatku szkodliwym ubyt­
kiem ludzkiej energii i środ­
ków materialnych, w tym
transportu, który jest tak po­
trzebny całej naszej gospo­
darce. Rząd ostrzega stanow­
czo organizatorów tej prowo­
kacyjnej demonstracji i

stwierdza, że użyje wszelkich

stosownych środków, aby jej
zapobiec.

Rząd uważa za niezgodne z

uprawnieniami związku zawo­
dowego domaganie się przez
niektórych działaczy „Solidar­
ności” orawa do kontroli
funkcjo no wania zakładów
karnych, wkraczania na ich
teren i prowadzenia działal­
ności siejącej tam niepokój.

ĄNa marginesie tego dla obu

strpn pożytecznego ożywienia
stosunków rodzinnych nasuwa

się pefwna wątpliwość związa­
na z dyskutowanymi ostatnio

propozycjami reglamentacji
paliw dla prywatnych samo­
chodów osobowych: czy słusz­
nym wyjściem byłoby ograni­
czenie wyjazdów tzw. wee­
kendowych do dwóch w mie­
siącu? Ostatnio mniej służą
one celom czysto wypoczyn-

< kowym — przynajmniej w na­
szym województwie. Wystar­
czy w sobotnie dnj przejechać
się po drogach naszego woje­
wództwa, by zobaczyć ile sa­
mochodów z krakowską reje­
stracją stoi przy wiejskich do­

nnach, lub obok pól, na któ­
rych pracują całe rodziny. A
w rolnictwie czas i pogoda od­
grywają zasadniczą rolę, Tru-

' dno pilne prace przy żniwach,
czy wykopkach odkładać o ty­
dzień, bo .akurat, w tę sobotę
ruszyć samochodu nie wolno.
W dodatku samochodu, który
— mówmy sobie szczerze —

często właśnie z gospodarstwa
rolnego się wywodzi, bo sta­
nowi wyposażenie ofiarowane

opuszczającym rodzicielski
dom dzieciom. W tej sytuacji
lepszym rozwiązaniem byłby
miesięczny przedział benzyny,
niż wyznaczanie dni, w których
wolno na wieś wyjechać, (hs)

Rząd zwraca uwagę na nie­
dopuszczalność czynów mają­
cych charakter wywierania
presji na obywateli i zmusza­
nia ich do przystępowania do

strajku lub do udziału w de­
monstracjach wbrew ich woli.
Jako naruszenie prawa trak­
tować należy działania, w

wyniku których ogranicza się
kompetencje kierowników za­
kładów i ogniw administracji
państwowej. Rząd będzie u-

dzielał ochrony prawnej oso­
bom bezpodstawnie atakowa­
nym i stwarzał warunki nie­
zbędne do wykonywania przez
nie powierzonych im obo­
wiązków służbowych.

Pracownikom którzy przer­
wali pracę w celu wzięcia u-

działu w demonstracjach i

strajkach zmierzających do o-

siągnięcia, celów innych tliźo-
chrona zbiorowych, ekonomi­
cznych lub socjalnych intere­
sów pracowników, nie będzie
się wypłacać rekompensaty za

utracone wynagrodzemie za

pracę. Jest to Zgodne z zało­
żeniami projektu ustawy o

związkach zawodowych.
Organa porządku publiczne­

go zobowiązane zostały do
bardziej zdecydowanego prze­
ciwdziałania upowszechnia­
niu podburzających, antypań­
stwowych ulotek i plakatów.

Rada Ministrów rozpatrzy­
ła sprawy zaopatrzenia lud­
ności w towary żywnościowe
i inne artykuły pierwszej po­
trzeby. Stwierdzono, że w za­
kresie zaopatrzenia w mięso
obecna niezwykle trudna sy­
tuacja pogłębia się. Mimo
stwarzania odpowiednich wa­
runków skupu, efekty, tych
działań nie są widoczne.

Perspektywa na dalsze mie­
siące, w tym również, progno­
za na październik wskazuje
na możliwość dalszego obni­
żenia skupu. Umowy kontrak­
tacyjne na październik stano­
wią jak dotąd 54 proc, pozio­
mu skupu w analogicznym o-

kresie ub. roku.
Konieczne jest w związku z

tym czasowe ograniczenie
wolnorynkowego obrotu mię­
sem. Wiąże się to m. in. z li­
kwidacją handlu bazarowego.
Pozostawi się jedynie prawo
do uboju gospodarczego zwie­
rząt przez rolników na własne
potrzeby oraz zachowana zo-

Wie cgeR<bj<ic na reforne

W „Pollenie" codzienne trudności
rozwiązuje wspólny front

Niedawno pisaliśmy o krakowskiej „Pollenie-Miracu-
liim”. Wróciliśmy tu znowu, by dowiedzieć się jak kon­
tynuowane są zapowiedziane działania dla utrzymania
przynajmniej jednego gatunku każdego towaru, a w szcze­
gólności najpotrzebniejszych: szamponów, wody koloń-
skiej po goleniu, kosmetycznych kremów i mleczek, dezo­
dorantów. Rozmawiam na ten temat w szerszym gronie
przedstawicieli ściśle tu współdziałających: Dyrekcji.
KZ PZPR, „Solidarności” i Rady Zakładowej Branżowego
Zw. Chemików. Alarmująca wieść o ogromnych trudno­
ściach w imporcie surowców w pierwszej chwili parali­
żująca, rychło skonsolidowała wszystkich, którzy nic od­
wlekali spraw do czasu wprowadzenia reformy gospodar­
czej. Dziś można już dokonać podsumowania tego, co się
udało i czego nie udało się osiągnąć.

Produkcja
w I półroczu

obniżyła się o 1/4. Spa­
dek byłby jeszcze więk­
szy, gdyby nie podmia­
na surowców. Surowce

dotychczas importowane, na

które trzeba było wydać (a
możliwości takie nie istniały)
195.085 zł dewizowych •— za­
stąpiono krajowymi. Straty
mogły być jeszcze mniejsze.
Oprócz podmiany surowców

była bowiem i inna furtka ra­
tunku. Wyraźnie dostrzegana
w zakładach. Z dużym opóź­
nieniem- — mimo ich monitów
—• dopiero ostatnio otwarta

przez Zjednoczenie „Pollena”.
Sprawa dotyczy: opakowań.

stanie możliwość zakupu żyw­
ca od producentów przez kon­
cesjonowane prywatne zakła­
dy rzemieślnicze.

Rząd liczy, iż posunięcie to

przyniesie pewne zwiększenie
państwowego skupu mięsa.
Nie pozwoli to jednak jeszcze
anulować 20-procentowego, o-

boWiązującego obecnie przej­
ściowego obniżenia niektórych
norm. Niemniej pozwala rzą­
dowi uwzględnić wniosek .Mi­
nisterstwa Handlu Wewnę­
trznego i Usług w sprawie
przyznania od 1 września no­
wej, stałej normy mięsa w

wysokości 4 kg miesięcznie (w
miejsce 3,7 kg) dla pracowni­
ków fizycznych nie zaliczo­
nych do I kategorii zatrudnie­
nia.

Niezwykle trudna sytuacja
wytworzyła się w zaopatrze­
niu ludności w cbleb, bowiem
jego znaczną część kupuje się
na pasze. Młyny j piekarnio'
nie są w stanie wyproduko­
wać potrzebnej obecnie ilości
mąki i chlsba. Jeśli w krót­
kim czasie nie zostaną zmie­
nione ceny na 'chleb. i prze­
twory mączne, jeśli nie zosta­
nie powstrzymany nadmierny
wykup — nastąpi załamanie i

powstanie głęboki niedobór
chleba.

W tej sytuacji rząd nawią­
zując do poprzednich sondaży,
zwrócił się do wszystkich
związków zawodowych, z pro­
jektom podniesienia ceny
chleba i przetworów zbożowo-
mącznych, z jednoczesną peł­
ną rekompensatą tej podwyż­
ki. Rząd oczekuje od związ­
ków zawodowych odpowiedzi
w tej pilnej sprawie w ciągu
najbliższych dni.

Podjęte zostaną nadzwyczaj­
ne środki w dziedzinie gospo­
darki papierem.

W celu , zwiększenia sku­
teczności działań antyspekula-
cyjnych Rada Ministrów roz­
patrzyła i zaaprobowała nró-.
jekt ustawy o zaostrzeniu od­
powiedzialności za spekulację.
W najbliższych dniach skiero­
wany on zostanie do Sejmu.
Do czasu ustawowego uregu­
lowania obowiązywać będzie
w tej sprawie podjęta przez
Rade Ministrów uchwała. Po­
wołuje ona komisję nadzwy­
czajną do walki ze spekulacją,
wraz z odpowiednikami . w

poszczególnych wo

twach. (PAr)

Ponad barierą możliwości
i... na niepełnych

obrotach

osmetyki, w tym szampo­
ny, wody kolońskie, dezo­
doranty mają stałe, za­

twierdzone opakowania. Dla

szamponów wytwarza je jaro­
sławska Huta Szkła. Dostawy
z niej dla „Polleny” urwały
się. gdy hutę obciążono pil­
niejszą produkcją butelek do
mleka. Choć więc surowiec
do szamponów był — nie by­
ło ich do czego rozlewać.

W czasie, gdy nie nadcho­
dziły butelki w krakowskiej
..Pollenie” mnożyły się. prze­
stoje, ludzi trzeba było prze­
suwać do innych zajęć. Opu­
stoszały półki perfumerii,
klienci nadaremnie biegają w

poszukiwaniu szamponów.
A tymczasem w Hucie

„Czechy” k. Garwolina —

brak zamówień. Na niepeł­
nych obrotach szła kosztowna,
importowana, wysoko wydaj­
na linia produkcyjna bute­
lek tzw. clarino. Doskonale
nadają się one jako opakowa­
nia zastępcze dla szamponów,
wód kolońskich, kosmetycz­
nych mleczek, irawęt od,. biedy
kremów. Jeśli „clarino” nada-

je się na opakowania, to chy­
ba nam klientom obojętne
jest, czy np: szampon otrzy­
mamy w zatwierdzonej butel­
ce. czy zastępczej, najważniej­
sze bowiem, byśmy mieli
czym umyć głowę.- Mimo jed­
nak, że krakowska ..Pollena”

domagała się zgody Zjedno­
czenia na wykorzystywanie
butelek „clarino” — Zjedno­
czenie nie zgodziło się.

Wyjście
z opakowaniowego

impasu
tych dniach jarosławska
huta 'wznowiła dosta­
wy. Tak więc ru­

szają 2 linie produkcyj­
nena2zmiany—ołącz­
nej zdolności wytwarzania
dziennie 80 tys. butelek szam­
ponu — a w razie potrzeby u-

ruchomi ..się jeszcze trzecia
zmianę. Wyrażona została też
wreszcie przez Zjednoczenie
zgoda na stosowanie opako­
wań zastępczych dla szampo­
nu, wody kolońskiej, kosme­
tycznych kremów, dezodoran­
tów. W myśl przyjętej zasady
utrzymania przynajmniej jed­
nego gatunku każdego. rodza­
ju wyrobów produkuje się na

razie tylko szampon „jajecz­
ny”. wódę po goleniu „Bru­
tal”. Przewidując trudności z

dotychczasowymi opakowa­
niami dla utrzymanego w

IV lipcowa niedzielę odbeł się w Paryżu wyścig kelnerów na trasie długości 0,5 km. Na zdic-
ciu: uczestnicy biegu na Polach Elizejskich CAF AFP

produkcji kremu rumianko­
wego zamierza się go pako­
wać do zastępczych słoicz­
ków, szklane opakowania za­
stąpią brak tub dla kremu po
goleniu „Brutal”.

Gdy chodzi o dezodoran­
ty to nadal brakuje wen­
tyli do grzybków dla roz­
pylania umieszczanych na

puszkach. Istnieją możli­
wości. by z CSRS otrzymywać
wentyle za puszki, które pro­
dukowane są w krakowskiej
„Pollenie”. Widzi się też mo­
żliwości skrzystania z produk­
cji prywatnego wytwórcy.
Propozycje „Polleny” dotyczą
też umieszczania części dezo­
dorantów w szklanych butel­
kach i rozpylania np. trady­
cyjnym sposobem: rozpyla­
czem — gumową gruszką.

W krytycznej sytuacji musi
się sięgnąć do najprostszych
sposobów rozwiązywania trud­
ności, do zdrowego rozsądku,
wydostania się z matni szcze­
gólnie nieżyciowych przepi­
sów. Na tym również ma po­
legać reforma gospodarcza.
Widzi się to jasno w zakła­
dach. A w Zjednoczeniu?

Votum nieufności

Moi rozmówcy, mocrso ak­
centują, że wiele kry­
tycznych uwag zebrało

się pod jego adresem za to, że

bardziej utrudnia niż ułatwia
działanie producentom. I se­
kretarz KZ PZPR krakow­
skiej „Polleny” Wiesław Maj
mówi o ostrej ocenie, z jaką
wystąpiły przed paru tygod­
niami na spotkaniu w Byd­
goszczy — reprezentowane' we

wspólnym froncie przez.
przedstawicieli organizacji

8W o użytków ubocznych po-
ifc chodzenia. roślinnego po-

zyskiwanych wl' ramach

gospodarki leśnej należy ży-
wj,ca, która ma duże znacze­
nie — jest bowiem podstąwb-
wowym surowcem do produk­
cji .terpentyny i kalafonii, ma­
jących z kolei różnorodne za­
stosowanie w 'wielu gałęziach
przemysłu (chemia, farmacja,
przemysł celulozowo-papierni­
czy itp.). Dlatego też leśnicy
przykładają dużą wagę do ra­
cjonalnego pozyskiwania ży­
wicy.

W związku z tym w lasach
państwowych trwają w okre­
sie letnim intensywne prace
przy jej pozyskiwaniu z sosen

przewidzianych w najbliższych
latach (do 7 lat), do ścięcia,
przez stosowanie w ciągu se­
zonu systematycznych nacięć
okorowanej części powierzchni
pnia tzw, spały. Dla zwięk­
szenia pozyskania żywicy sto­
suje się już powszechnie sy­
stem żywicowania drzew przez,
użycie specjalnych opryskiwa­
czy do nacinania żłobków na

spałach żywicowanych drzew
z równoczesnym ich opryski­
waniem stymulatorem, któ­
rym jest ekstrakt drożdżowy.
powodujący zwiększenie wy­
cieku żywicy o ok. 50 procent.

W br. pozyska się na terenie
lasów podległych OZLP W
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partyjnych i „Solidarności”
24 zakłądy ,,Polleny”.

Protestowano przeciw ogra­
niczaniu agend i kompetencji,
hamowaniu przez Zjednocze­
nie dopływu informacji także
z resortu. Protestowano zre­
sztą bezskutecznie przeciwko
decyzji importu gotowych
proszków do prania w sytua­
cji, gdy za te same dewizy
można by sprowadzić dwu­
krotnie więcej komponentów
i przy ich wykorzystaniu w

kraju wyprodukować więcej
środków piorących. Postulo­
wano odpowiednie, sprawie­
dliwe przydziały dewiz po­
szczególnym zakładom, gdyż
one same lepiej niż Zjedno­
czenie orientują się. co trze­
ba i co najbardziej opłaca się
importować.

— Wyrażono — stwierdza
W. Maj — do pracy Zjedno­
czenia votum nieufności.
Wniesiono o odebranie mu u-

prawnień wykonawczych, na­
danie tylko uprawnień usłu­
gowych i koordynacyjnych.
Też tylko do czasu... Postulu­
je się bowiem likwidację
Zjednoczenia, powołanie zrze­
szenia. .

Na następnym, odbytym w

tych dniach we Wrocławiu
spotkaniu sprawy poszły ja­
szcze dalej: powołano zespół
ds.'trybu utworzenia struktu­
ry. zasad działania brzyszłeśo.
zrzeszenia. Zainteresowane je­
go ‘utworzeniem .zakłady, w

■tym - 'także krakowska „Pol­
lena” widzą w tym możliwość

dogodniejszej działalności,
którą nie będzie hamowana
przórażąjąćym obecnie biuro­
kratyzmem.
BOGUMIŁA PIECZONKOWA

Krakowie ponad 300 ton cen­
nej dla naszej gospodarki ży­
wicy, którą dostarczy się dó
zakładów przemysłu chemicz­
nego.

Równocześnie pracownicy
naukowi Instytutu Użytkowa­
nia Lasu i Inżynierii Leśnej
Wydziału Leśnego Akademii
Rolniczej w Krakowie- prowa­
dzą od kilku lat badania

zmierzające do ustalenia wy­
dajności żywicowania drzewo­
stanów sosnowych wg tzw.

obiegu 6-letniego. Powierzch­
nie doświadczalne założone
zostały na terenie odpowied­
nich drzewostanów w Nadleś­
nictwie Dąbrowa Tarnow­
ska., Realizowane prace ba­
dawcze będą miały też duże
znaczenie gospodarcze —

przede wszystkim w planowa­
niu oraz prognozowaniu prac
związanych z pozyskiwaniem
żywicy balsamicznej. Wyniki
badań ' zestawione z różnych
ośrodków Polski przez koordy­
natora' tematu badań tj. War­
szawski Instytut Badawczy
Leśnictwa umożliwią opraco­
wanie tablic żywiczności sos­
ny pospolitej — co będzie mo­
gło'1 być wdrożone różnież przy
ustalaniu właściwych norm

pracy lf związanego z. tym wy­
nagrodzenia robotników leś- ■
nych; •

(TG)



Str. k ECHO KRAKOWA Nr 136 (10991)

Przedsiębiorstwo Produkcji i Montażu Urządzeń
Elektrycznych Budownictwa „Elektromontaż

‘

Nr 2 Kraków-Nowa Huta, ul. Łowińskiego 7

ZAMIENIĘ mieszkanie 2-pokojo-
v.e . superkomfortowe — na 3-pó-
kojowe superkomfortowe. hel.
806-87 g-75308

PRAWNIK pilnie poszukuje po­
koju |ub garsoniery w Krakowie
albo na linii dojazdowej. Oferty
75620 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

z terenu miasta Krakowa w zawodach

♦ Ślusarza
♦ TOKARZA

MALARZA konstrukcji stalowych
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych

Warunki pracy i płacy zgodne z obowiązują­
cym Układem ■Zbiorowym Pracy pracowników
budownictwa — do omówienia w Dziale Kadr
i Szkolenia Zawodowego Przedsiębiorstwa,
pokój nr 123.

NAUKA

MATEMATYKA, chemia
Kamieniecka, tel. 835-19.

mgr

PRZYGOTOWUJĘ do egzaminów
poprawkowych z matematyki.
Rei.nfuss, Paulińska 22 m. 3.

MATEMATYKA
tel. 201-40.

mgr korfel,
g-74304

BŁYSKAWICZNE kursy tańca to­
warzyskiego w miesiącu sierpniu
organizuje Krakowski Ośrodek
Taneczny. Wpisy .. informacje:
Kraków, ul. Bogusławskiego 2/4
(obok ul. Waryńskiego), codzien­
nie w godz. 9—16.

MATEMATYKA — Krawczyk,
’ tel.

137-77. • g-71711

MATEMATYKA, fizyka — każdy
zakres, w domu ucznia. A . Ha­
łas, tel. 113-31. g-74188

MATEMATYKA — Ozga, tel. 739-99 .

MATEMATYKA

też. 458-17

MATRYMONIALNE

SZCZĘŚLIWIE kojarzy małżeń­
stwa biuro matrymonialne „Ma­
zury”, Olsztyn 2, skr. 335. i

SPRZEDAŻ

NASZYJNIK z pereł — sprzedam.
Oferty 76056 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PRZEDNIĄ szybę i komplet świa­
teł clo Forda Capri — sprzedam.
Wiadomość: Gajec, Niewiarów 91,
kolo Gdowa. g-75402

FABRYCZNIE nówą Zastavę 1100p
zamienię na’ fabrycznie nowy luo
mało używany Wartburg. Wia­
domość': Iśalwaria Zebrzydowsk i,
ttl. *621, w godz. 18—22 g-75404

FIATA 125 i z taksometrem .

—

sprzedam. Tel. 002-13, w god*
18 —20 g-T5412

KAROSEKIĘ roczną Syreny 105
po wypadku - sprzedam. Zdebs­
ki, Mierzeń koło Gdowa.

FIATA .126p sprzedam. Tel. 178-70

MOTOROWER Simson 5-50. fa­
brycznie nowy, zamienię na de­
ski na boazerię lub forsz.ty. O-

f.erty 75599 ,,Prasa” Kraków, Wiśl-
na2

KAMERA Dell Howell Super 8
Z.0OM — sprzedam. Słowackie­
go 3i/Ś (15-17) g-75423

ŁADNĄ 'tarą sypialnię — sprze­
dam. Tel, 3M-B7 g-75302

DOGA — szczeniaka sprzedam
Al. Kasztanowa 40 g-:75303

HAT 126p Sprzedam, Tel. 397-31

ZAGRANICZNA suknia, ślubna do
sprzedania. Proszowice, tel. 99

PALMĘ sprzedam. Tel. 747-54

JACHT kąhinowy, 4,3 m, 10 m2

żżgls. z wózkiem i silnikiem —

sprzedam. Jan Witoslawski, No­
wotki 11. 34-630 Mszana Dolna

ZDECYDOWANIE kupię mieszka­
nie własnościowe w Krakowie lub
dom jednorodzinny, w Krakowie
albo okolicy. Oferty 75400 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2

M-2 superkomfortowe kwaterun­
kowe, dzielnicą Krowodrza — za­
mienię na M-3 w tej. dzielnicy. O -

lerty 75553 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na2

M-4 superkomfortowe (3 pokoje),
52 m2, z loggią, Krowodrza — za­
mienię na mniejsze. Może być po­
kój z kuchnią. Oferty 75557 „Pra­
sa” Krakęw, Wiślna 2

SPRZEDAM mieszkanie własnoś­
ciowe M-3 — 2 pokoje, jasna ku­
chnia. Oferty 75558 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2

UCZEŃ poszukuje pokoju w oko­
licy śródmieścia, z używalnością

. kuchni, łazienki, Oferty
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

75560

POKÓJ dla 2 studentów wynaj-
me. Bosacka 13 m 9 g-75342

DO wynajęcia pokój komfortowy.
Celarowska 22/42 g-75S'Jl

ZAMIENIĘ mieszkanie czteropo-
kojowe, superkoińforlowe, 82 m2,
Nowy Bieżanów — na dwa mie­
szkania 2 lub 3-pokojo.we. Oferty
75336 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

UL. SĄDOWA — superkomforto­
we M-3, 46 m2, zamienię na wię­
ksze. Oferty 75358 „Prasa” Kra­
ków Wiślna 2

POSZUKUJĘ 1 , lub 2-pokojowe-
gc mieszkania nie umeblowanego
najchętniej w Nowej Hucie lub-
okolicy. Czynsz do uzgodnienia.
Oferty 75582 „Prasa” Kraków,
•Wiślna 2

orzpeh turecki, krajo-
łącznie 3 000
kuchennego
do okleiuo-
jednopółkc-

— sprzedam
Siepraw

g-75'332

OKLEINY:
wy mahoń pasiasty,
ui2, płyty laminatu
wzorzyste oraz prasę
wani a h ydrauliczną.
wą wraz z płytami
Czesław Dyrda, 32-447
715, tel. 310-78

PILNIE zamienię dwa pokoje z

kuchnią, przedpokój, łazienka,
superkomfortowe, 36 ni2, -Nowa
Huta, osiedle Stalowe, biok 10 m

2 — na takie samo lub większe
parę metro w w Prokocimiu. O-
giądać: godz. 19 g-75562

DLA córki,
komfortowe
BAN. 02-655
nowska 4a,

studentki, wynajmę
mieszkanie. .BAŁŁA-
Warszawa. ul. Bieża-
tel. 43-10-95 K-5204

ZASTAWA Mediteran, z gwaran­
cją — zamienię na nowego Fia­
ta 126p. Kraków. Kozłówek, O-
kólna 20.m 30, po 18-tej

PIANINO pełnopancerne — sprze­
dam. Ul. Zamojskiego 86/4. godz.
17—21 g-75357

STARY, złoty zegarek kieszonko­
wy — sprzedam. Krzeszowice, tel.
203-26, po 16-tej. g-75277

PÓŁKO-tapczan — sprzedam. Tel.
189-39 g-75282

KIOSK nowy na warzywa i o-

woce oraz kemping nowy 4.5><3,5
- • sprzeda pracownia stolarska -

Andrzej Biernat, Dobra 86, tel. 14

APARAT dwupłytowy dziewiar­
ski „Regina”, austriacki — sprze­
dam. Oferty 75287 ..Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2 lub telefon grzecz­
nościowy Vvielićzka nr 451, po
godz. 20

MASZYNĘ dziewiarską produk­
cyjną Dubiet Nr 5 — sprzedany,
lei. 220-11 wew. 162 g-75292

KOMPLET mebli ,.Cracovia”. nar­
ty ..Heady” — sprzedam. Tel.
746-94 g-75372

PE ASOWALNIĘ elektryczną, typ
:«JG-3E/A — sprzedam. Oferty
75374 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

WARTBURG 1000, wtryskarkę z

materacami — sprzedam; Tel.
330-85 (wieczorem). g-75377

LOKALE

3-POKÓJOWE mieszkanie własno­
ściowe w Nowej Hucie — pilnie
kupię. Oferty 75842 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

GARSONIERĘ lub pokój z kuch­
nią, własnościowe — kupię. Tel.
220-45. g-76252

POWRÓCIWSZY do Polski na sta­
łe, pragnę wynająć nie umeblo­
wane mieszkanie. Oferty 76057
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PEDAr OG — kurator sądowy,
oanna, młoda, poszukpje pokoju
lub M-2. Tel. 440-03.

PILNIE poszukuję mieszkania.
Możliwy czynsz z góry. Oferty
76258 ,,Prasa”’ Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ M-2 lub M-3 własnościowe.
v» centrum Krakowa. Ofęrty 75058
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO poszukuje - miesz­
kania na okres roku. Oferty 75321
. .Prasa” Kraków, Wiślną 2.

STRYCH lub prawo nadbudowy
kupię. Oferty 74492- „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DWA pokbje, kuchnia, komforto­
we, śródmieście oraz 1 pokój,
kuchnia, komfortowe, ogrzewanie
elektryczne. Krowodrza — zamie­
nię na 3- lub 4-pokoj’owe. Oferty
75109 „Prasa” -Kraków. Wiślna 2.

KATOWICE! Piękne, komfortowe,
trzypokojowe mieszkanie, Śród­
mieście — zamienię na Kraków
—- na M-3 lub M-2 . Halina Ostro­
wska, 40-032 Katowice, Sobieskie­
go8m2 g-75388

ZAMIENIĘ M-4 Wola Duchacka-
Zachód — na równorzędne lub
mniejsze w Nowej Hucie. Tel.
495-41. . g-3568

MIESZKANIE własnościowe, 30,5
m2, w. centrum Lublina — za­
mienię na dwa pokoje z kuchnią
— okolice Krakowa — uzdrowi­
sko- (inne propozycje). Oferty.
1168’8 — Biuro Ogłoszeń, Lublin,
Rybna 13 K-52J2

3 POKOJE, kuchnia, 92 m?, kom­
fortowe, Kwaterunkowe, centrum
— zamienię na 2 mieszkania od-
dzieine. Oierty 75409 „Prasa” Kra­
ków, "Wiślna 2

SUPERKOMFORTOWĄ garsonie­
rę. 22 m2, zamienię na dwa poko­
je z kuchnią lub pokój z kuch­
nią. Oferty 75416 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2

BYTOM — centrum! Pokój z ku­
chnią, 43 m2, telefon — zamienię
na garsonierę w Krakowie. Ofer­
ty 75391 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na2

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem po­
szukuje mieszkania, chętnie nie
umeblowanego. Tel. 412-46

WYNAJMĘ dwom' uczennicom po­
kój. Ul . Powstańców 40 m 60

M-3 superkomfortowe w Skawi­
nie wynajmę. Czynsz płatny z gó­
ry za rok. Oferty 75422 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2

MIESZKANIE 2-pokojowe wynaj­
mę lub kupię. Oferty 75425 „Pra­
są” Kraków, Wiślna 2-

SUPERKOMFORTOWE 3 pokoje z

kuchnią — zamienię na 2 pokoje
z kuchnią, chętnie w Nowej Hu­
cie oraz pojedynkę. Oferty 75320
„Prasa” Kraków. Wiślna 2

STUDENTKA I ‘roku 'farmacji po'-’
szukuje -pokotu’ samodzielnego »w.

Śródmieściu. Oferty 75326 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem,
członkowie spółdzielni, poszukuje
mieszkania. Mogą być peryferie.
Oferty 75273 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2

PRZYJMĘ na mieszkanie dwie u-

czenhiee. Nowa Huta, osiedle II
Pułku Lotniczego 18/31 g-75272

WARSZAWA! Własnościowe, su­
perkomfortowe M-4 i M-2 zamie­
nię na Kraków — M-4, większe,
segment. Oferty 75257 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2

MŁODE małżeństwo z dzieckiem

wynajmie garsonierę lub pokój z

kuchnią, na okres 3 lat. Czynsz
miesięcznie. Oferty 75262 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2

DO wynajęcia komfortowa gar­
soniera w śródmieściu. Oferty
75343 „Prasą” Kraków, Wiślna 2

KRAKOWSKA FABRYKA KABLI I MASZYN

KABLOWYCH KRAKÓW, ul. WIELICKA 114

PRZYJMIE do pracy❖
*

i *

Ślusarzy, tokarzy i frezerów
TECHN1 KO W MECHANIKÓW
APARATOWYCH URZĄDZEŃ
CHEMICZNYCH

KIEROWCÓW KAT. I I CIĄGNIKOWEJ
MURARZY I .TYNKARZY

WARTOWNIKÓW STRAŻY
PRZEMYSŁOWEJ

ROBOTNIKÓW
NIEWYKWALIFIKOWANYCH

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych, Kra­
ków, ul. Wielicka 114.

Dojazd tramwajami nr 6, 9, 13 (przystanek obok

TOS).

♦
I

KuPTE mieszkanie własnościowe
w Krakowie. Proponuję atrakcyj­
ne rozliczenie. Oferty 75336 „Pia--
sa” Kraków, Wiślna 2

NIERUCHOMOŚCI

DOMEK lub mieszkanie własno­
ściowe wymagające remontu —

kupię (woj. krakowskie). Wojciech
Tatina. 32-800 Brzesko, ul. Topolo­
wa -2/3. g-75324

KUPIĘ mały, niedrogi domek
z ogródkiem. Okolice, peryferie
Krakowa. Podać cenę. Oferty
75646 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

ZGUBY

5 VIII 1981 r. zgubiono kluczyk do
samochodu Ford Tauinuś, w okoli­
cach Collegium Novum. Uczciwe­
go znalazcę prószę o zwrot za na­
grodą do sklepu papierniczego --

Bohaterów Stalingradu 40.

BIELECKI Dariusz, zamieszkały
Jarosław, Pełkińsk/a 71, zgubił le­
gitymacje studencką nr

Ł-12338/229/78, wydaną przez Aka­
demię Medyczną g-75266

RÓŻNE

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin,. obić tapicerskich — agrega­
tem „VAP”. w domu Klienta.
Stachcra, tel. 194-60.

SĘZPYĘ^WE cyklino^ąpię, lakie­
rowanie’ parkietów — Trześniak.
tel. 8,46-32. g-74346

KĄRNISZE z montażem i dosta­
wą, osadzanie kołków rozporo­
wych w ścianach oraz flizach,
wymiany śrub okiennych na ża­
rn ec ki — wykonuje Limanowski,
tel. 328-47. w godz. 9—18.

MECHANICZNE cyk linów ani c, la­
kierowanie parkietów, z. gwaran­
cją — Głowacki, tel. 240-46.

MONTAŻ karniszy, uszczelnianie
okien, wymiany śrub okiennych
na zaczepy — wykonuje Kodura.
tel. 370-35. g-74142

WYKOPY pod fundamenty i in­
stalacje wykonuje zakład usługo-
Wy _ Bogdan Dęręcki, Kraków,
os. Dywizjonu 303, blok 44/26, te­
lefon *492-59 (godz. 20-22).

CYKŁ1NOWAN1E bezpyłowe, la­
kierowanie parkietów — Kiełba-
siński, tel. 705-16. g-76225

PRZETARGI

Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego Łączności Nr 5
w Krakowie (31-533), ul. Cystersów 21, sprzeda W DRODZE

PRZETARGU I NIEOGRANICZONEGO:

1) samochód marki Fiat 125p, combi, nr rej. RZA-017R/E-C23,
rok prod. 1974, stopień, zużycia 78 proc., cena wywoławcza
59.400 zł
samochód marki Żuk A-13, furgon, nr rej. 0797-RR/E-814,
rok prod. 1974, stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza
53.750 zł
samochód marki Nysa 521 1/2 towos, nr rej. KRC-724D/

E-065, rok prod. 1975, stopień zużycia 75 proc., cena wy­
woławcza 67.500 zł

samochód marki Nysa 521 1/2 towos^ nr rej. KR-9036/
E-731, rok prod. 1973, Stopień
woławcza 67.500 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 14
dzibie. przedsiębiorstwa.

Pojazdy można oglądać w dniu .......

10—12. Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej na­
leży wpłacić w kasie przedsiębiorstwa najpóźniej w przeddzień
przetargu.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie Się w? dniu 16 IX 1981,1'.. o godz. 9.

Zastrzega się prawo wycofania pojazdu z przetargu, względ­
nie jego unieważnienia, bez obowiązku podania przyczyn.

2)

3)

4)
zużycia 75 proc., cena wy-

IX 1981 r., o godz. 9, w sie-

10i11IX1931r., wgodz.

Przedsiębiorstwo Robót Zmechanizowanych „Budostal-S”, ul,
Przewóz ?4, 30-716 Kraków, pódą.je do wiadomości publicznej,
że w dniu 26 sierpnia 1981 r., o godz. 10, w siedzibie przedsie-
b orstwa, adres, .iw., odbędzie się sprzedaż W DRODZE PRZE­
TARGI NIEOGRANICZONEGO samochodu Wołga Gaz. 21,
nr rejestr. KRA-305G, nr silnika 6921817, nr podwozia 0431105,
rok prod. 1977, 75 pr<ie. zużycia. Cena wywoławcza wynosi
97.500 zł.

Pow. pojazd można oglądać- w Zakładzie Transportu, adres

jw., w godz. 8—14.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy

wpłacie najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie Przedsię­
biorstwa.

Ęweniuąlny II przetarg odbędzie się w tym samym dniu a

godzinie 12,
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­

ku podania przyczyn, ■ ~_____

„Społem” WSS w Krakowie, al. Krasińskiego 1/3, ogłasza, ż*
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO, zleci wy­
kopanie usunięcia zagrzybienia ścian wraz z założeniem od­
powiedniej izolacji i tynków oraz robót towarzyszących, wy­
konanie posadzki na- zapleczu stołówki, malowanie całości po­
mieszczeń stołówki po uzupełnieniu tynków i odgrzybieniu
ścian.

Termin wykonania do 29 września 1981 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Dokumentacja techniczna znajduje się do wglądu w Zakła­
dzie budownictwa i Inwestycji WSS „Społem” w Krakowie,
al. Krasińskiego 1/3, pokój 602, tel. 254-21, w godz. 7—15.

Oferty, zawierające oświadczenie oferenta o przyjęciu wy­
konania pow. prąc, terminu wykonania oraz ogólnej wartości
robót, uprasza się składać w zalakowanych kopertach, z na­
pisem „przetarg”, pod adresem jw., do dnia 19 VIII 1981 r.

Komisyjne otwarcie kopert z ofertami nastąpi w dniu
19 VIII 1981 r., o godz. 15.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

Miejski Zespól Ekonomiczno-Administracyjny Szkół w Wie­
liczce ogłasze, że W DRODŻE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO zleci wykonanie niżej wymienionych prac w Szkole
Podstawowej w Sledziejowicach:

1) remont dachu
2) remont elewacji budynku gospodarczego
3) wykonanie szamba.

Orientacyjna wartość robót wyniesie około 150.000 zł.
Rozliczenie robót nastąpi na podstawie kosztorysu powy­

konawczego.
Termin wykonania prac do 30 września br.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,

spółdzielcze i prywatne.
Termin składania ofert ustala się do dnia 21 sierpnia 1981 r.

w biurze MZEAS w Wieliczce, ul. H. Sawickiej 18, pok. 2.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 24 sierpnia 1931 r.,
o godzinie 9.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Zakład Doskonalenia Zawodowego w Krakowie, ul. Dietla. 38

ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
zleci wykonanie następuja.cyeh robót:

I Wybudowanie Ośrodka Kształcenia Zawodowego w Skale
z pawilonu typu „Namysłów” obejmującego:

1. roboty budowlane (wykopy, f-t, monta-ż. pawilonu-, droga
i piat dojazdowy)

2. roboty elektryczne (wewną-rz. budynku oraz instalacją
odgromowa)

3. roboty wod.-kan. i c.o. (wewnątrz budynku wraz z siecią
zewnętrzną).

4. roboty malarsko-lakiernicze całego budynku.
II Adaptacja budynku na Ośrodek Kształcenia Zawodowego

w Niepołomicach, ul. Kościuszki:
1. roboty adaptacyjno-budowlane (adaptacja budynku wraz

z dobudową, budowa zespołu garaży, szamba, boksu na

opał
2. roboty elektryczne (zasilanie placu budowy, instalacja w«-

wnęitzna oraz odgromowa po robotach budowlanych)
3. roboty wod.-kan. i c.o. (instalacje wewnętrzne oraz sieci

zewnętrzne)
4. roboty malarsko-lakiernicze
5. roboty wentylacyjne
6. roboty ślusarskie

III Wymiana kabla YALY 4X120 mb 500 wraz z robotami to-

warżyozącymi w Warsztacie Szkoleniowym Stolarstwa w Tar­
nowie, ul. Ochronek 34.

Termin realizacji ww. robót od dnia zawarcia umowy:
IOKZSkala—poz. 1dodnia30.12.1981r.

poz. 2- do dnia 30, 03. 1982 r.

poz. 3 do dnia 28. 02. .1982 r.

poz. 4 do dnia 30. 05. 1982 r.

II OKZ Niepołomice — poz. 1 do dnia 31. 12. 1982 r.

poz. 2 do dnia 20. 10. 1982 r.

poz. 3 do dnia 20. 10. 1982 r.

poz. 4 do dnia 20. 04. 1983 r.

poz. 5 do dnia 20. 09. 1983 r.

poz. 6 do dnia 30. 08. 1982 r.

III Warsztat Stolarski w Tarnowie, do dnia 31. 10. 1981 r.

Powyższe prace należy wykonać wg dokumentacji proje­
ktowej, z którą można się zapoznać jako podkładką ofertową
w Wydziale Inwestycji i Remontów — budynek biura ZDZ,
ul. Dietla 38, pok. nr 61

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielnie i prywatne.

Oferty wraz z podkładką kosztorysową w zalakowanych ko­
pertach z napisem „Przetarg” należy składać pod w w adre­
sem w Sekretariacie, pokój nr 11. do dnia 20. 08. 1981 r.

Komisyjne otwarcie kopert na'stąpi w dniu 25. 08. 1981 r. w

budynku biura ZDZ, ul. Dietla 38, pok. nr 6.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta bądź unie­
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę „Wodrol”
w Krakowie, ul. Garbarska 18, sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGI.' OGRANICZONEGO samochód marki Star 3W214, nr

podw. 02826, nr silnika 31322, rok prod. 1977,,stopień zużycia
75 proc, Cena wywoławcza wynosi 96.250 zł.

Sanmcbód można ogladać w dniu 20 VTH 19'81 r., na terenie

Zaplecza Magazynowo-Sprzętpwego w Wieliczce przy ul. Bo-,
guck.ej 17.

Przetarg odbędzie .się. w dniu 3 IX 1981 r., w Wieliczce, ul.

.Bogucka 17.
Ewentualny drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu

o godz. 12. ...

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium, w wy-
r sokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień
■przetargu oraz posiadać dokumenty uprawniające do udziału
i w przetargu.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku, podania przyczyny.

Elektrotechniczna Spółdzielnia Inwalidów w Nowej Hm-io, eś.
Teatralne 24, zleci W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO wykonanie z własnego materiału:

1) nakrętki sześciokątne z blachy stalowej #= 3,0 — 4,0 mim
M1O><1 — ilość 400.000 szt.

2) iiakretki okrągłe O 16 z blachy stalowej =#= 3,0 — 4,0 m/m

,M10Xl — ilość 100.000 szt.
Terinin wykonania sukcesywnie do 3.0 XII 1931 roku, a w

roku 1982
— poz. 1 — 1.300.000 szt.
— poz.

"
—- 300.000 szt.

Pisemne oferty, wraz z kosztorysem i terminem .wykonania,
w zalakowanych kopertach z napisem „przetarg”, należy skła­
dać w sekretariacie, Spółdzielni w terminie do 14 dni ód daty
ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu następnym, o gttdz.
11. w biurze Spółdzielni.

W przetargu mogą wziąć udział jednostki państwowe, spół­
dzielcze i gospodarki nieuspołecznionej.

Szczegółowych informacji w sprawie przetargu udziela Dział

Techniczny Spółdzielni.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, względnie

unieważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.
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W skawińskich „Koncentratach11

Po letnich, remontach

Kł JE irno ciężkich
BWH -? SAWIN,SKIB
B®aDY KONCEN

CZŻSĆW’

ŻAKLA-
g ® » f)Y KONCENTRATÓW
SPOŻYWCZYCH stara ią o

uruchomienie no w, tli wypie­
ków. Przy trudnoś ra.n •_ wy­
żywieniem dostarczanie oma-

nismowi niezbędnych składni­
ków w tym, co m )ż.ia ;• /yg.e-

' tować do spożycia, ma duże
Znaczenie. Wraz ze Śląską A-
kademią Medyczną pracuje się
więc nad podjęciem produkcji
herbatników o bogatszej niż
w normalnym piec: tywre za­
wartości soli rai leęaliyćh.
Dokonano próbnych wypie­
ków przy wykorzystaniu żr-‘-
deł wód mineralnych kupalni
„Moszczeni ta” pieu.ywo z

dodatkiem soli mi:iira!nyćii —

z wód solankowych — ma być
wytwarzane na jednej, ptvy
stosowanej do tego linii ...re­
dukcyjnej krakersów. 1 tóbn'e
wypieczone herba inkj prze­
słano do degustacji górnikom
i hutnikom.

SZKS czynią wysiłki, by
swymi wyrobami'zasilać tak

Dziękujemy...
za życzenia przesłane nam przez

harcerzy ze szczepu ;.Żurawie”
z oł»3U nad jeziorami kaszub-

ubogi dziś rynek produktów
spożywczy en. z^akiac./
aują się w nielicz4Vii gronie
12 przedsiębiorstw nąszegb
regionu, które nie obniżyły,
lecz z nadwyżką wykonały
póiroczny plan produkcyjt.y
Gdy skawińskie zakład? cą
na pełnych obrotach Wytwa­
rzają w ciągu 3 zmian 120—150
ton herbatników, krakersów,
słonych paluszkór,-, malPfiu-
nów i ekstraktów kawy zbo­
żowej. Zaopatrując caty ki aj.
najwyższe dostawy przezna­
czają dla Krakowa i Śląska.
Dla Krakowa dały w II kwar­
tale produkcję 3-krotme
szą niż

Przy
cjalnej
kersów
leżniona jest od bieżących do­
staw. Gdy ich nie ma, dla eli­
minacji przestojów następie
przesunięcie pracowników do
uruchamianych wtedy praco-
chłonniejszych produkcji: pre­
celków, markiz, do ręcznego
pakowania wyrobów. -Icśli
występują niedobory innych
surowców stosuje się podmia­
nę w rodzajach tłuszczów cu­
kierniczych lub korekty rece­
ptur kawy.

Rosną trudności wskutek

zużycia maszyn, zwłaszcza

hnpor towanych ze Sjwccji,
RB’N .i Włoch oraz urządzeń
pakujących. Utrzymuje się je
na chodzie w ogromnym tru •

dżie, wyrabiając części za­
mienne z pomocą srijowycn
kooperantów.

. Największe perturbacje wy­
wołał jednak brak opakowań,
których trzeba dzie-i.-i.e az 31
toń, w tym również z celofa­
nu. Był on importowali z, nad­
chodzi! też z wytwórni w To­
maszowie Mazowieckim ale i
tam Celufrn wytw< -ano z

zagrańićżnyc.h surowejw. -Te­
ra i na te. .opako ••/.ania nie rr a

w 1 kwartale br.

braku zapasów
mąki produkcja

i paluszków

wyż-

spe-
kra-
uza-

co liczyć, stosuje ęc za­
stępczo: worki, torby i u-iębk;
papierowe, do którycn iozem
ładuje się wy.pi.2ki. Odbiło się
to jednak na 'wynikach eko­
nomicznych przedsiębiorstwa,
które' przekroczy Wsi ,y półiócz-
rią produkcję, iii® uzyskało
planowanej jej wąrto-!ci, gdyż
tak pakowane towary są tań­
sze Podobnie ;ia wynikach
ekonomicznych od! Ho

zmniejszenie — 2 brak-;
kolady — ilości 1

szych wyrobów w

lad-owej polewie,
w ich miejsce zwiększono
produkcję zwykłych Iieibćftni-
kó w. JR.obliczanie dziś przed
siębiorstw z niemo.Jiwych do

uzyskania
absurdem, tym
zwiększają produkcię t-?go co

da się produkował*.
Od czerwca z produkcją jest

gorzej, bowiem trwah - doro­
czne remonty, do którym ko­
lejno wchodzą różne linie' wv-

twórcze i wydziały. Fj okom
rżeniu tych prac od połowy
sierpnia przewiduje się zna

czne- zwiększenie dostaw, w

tym zwłaszcza — wobec zapo­
wiadanych możliwości surow­
cowych — herbatników w po­
lewie czekoladowej. (bp)

się
(z e-

droż-
cz.e ko-

cho ci aż

wskaźników ;fst

Piony tegoroczne zapowiadają się bardzo dobrze. Poprzedni tydzień sprzyjał rolnikom, toteż

większość zbóż została zwieziona z pól. Teraz na przedmieściach Krakowa trwają omloty jak te,
które sfotografowaliśmy na placu omłotowym' w Mogile. Micjmy nadzieję, ze aura będzie
sprzyjać i pozwoli żniwa doprowadzić do końcu. '

(.i .r.)
Fot. JADWIGA R U BIS

w Bretanii

Na Międej/narodowym Fesli-
walu Kulturalnym w Bretanii
we Francji przebywały krakow­
skie .. MAŁE ■SŁOWIANKI’/.
Harcerskie piosenki? słowiańskie
tańce i kołdrowy krakowski ob­
razek- były gorąco
przez publiczność
Garnąc leżących tuż
tykiem.

Krakowski zespól
gościem grupy
ren Arie z Auray.

oklaśkiwane
Plozeuet i
nad Atlan-

pozostawał
■niilzj/cżnej Ceu-

(jt>)

W stołówkach pracowniczych

Śladem naszych publikacji

PKS-em pod Tatry
13 lipea zamieściliśmy w ,E-1

chu” notatkę — w formie pro- I

śby naszych Czytelników do
1’KS-u — w której postulowa­
liśmy przywrócenie dwóch zli­
kwidowanych kursów autobu­
sów pośpiesznych na trasie Kra­
ków—Zakopane. Chodziło o au­
tobus odjeżdżający z Krakowi
o godz. 15.30 i z Zakopanego o

godz. 20.
W odpowiedzi z Zarządu

z. oddawaniem kartek mięsnych
na zbiorowe żywienie —bywa różnie

■Ministerstwo Łączności wpro­
wadziło do obiegu cztery znacz­
ki pocztowe emisji pn. „Pol­
skie miasta na starych ryci­
nach.”.

Na znaczku wartości 5 zł

przedstawiono Kraków z 1193 r.

.wg drzeworytu z Kroniki Sche-
dla (reprodukujemy). Na pozo­
stałych znaczkach przedstawiono
widoki miast: Gdańska z 1652 r.,

Legnicy Z 1744 r. i Warszawy z

161Ś r. (TG) -

toterweniowaliśiny i...
W odpowiedzi na krytyczną

notatkę, Dzielnicowy Zakład

Drogowy Kraków-Pódgóize in­
formuje, że brakujące tablice z

nazwami ulic w Bieżanowie No-

Wym i innych nowych osiedlach
na terenie dzielnicy zostaną nie­
zwłocznie zawieszone w momen­
cie ich otrzymania ze Spółdziel­
ni „Trud”, której zlecono

wykonanie w’ lutymi br.

Obowiązujące ód sierpnia za­
rządzenie djA stołówek pra­
cowniczych o pobieraniu z in­
dywidualnych kart na mięso
i wędliny części miesięcznych
przydziałów — wywołało wiele

dyskusji i kontrowersji. Nie

wszyscy chcą się zgodzić z

obliczanymi normami. szcze­
gólniej gdy korzystają tylko i

obiadów7, a jak wiadomo —

nie codziennie są dania mięsne.
I tak w Stołówce nr X Huty

im. Lenina na os. Młodości 1

prowadzonej przez Oddział Za­
opatrzenia- Robotniczego, gdzie
wyśrubowano za obiady sier-

pniową normę, Większość ko­
rzystających z posiłków pra­
cowników Kombinatu (.zrezygno­
wała z kulinarnych usług. Sto­
łówką mająca warunki do wy­
dawania 700—800 obiadów

dziennie (i - tak tutaj było), o-

becnie, z braku chętnych ptzy-
gotowuje tylko 340—360 obia­
dów dziennie. Dodajmy jeszcze,
■że iposiada ona dobre Zaopatrze­
nie w mięso z hodowli zakła­
dowej. Ustalono tu (na sierpień)
system eksperymentalny spro­
wadzający się do pobierania z

przydziałów kartkowych od ko­
rzystających ze stołówki: je­
dnego kg mięsa U gat. w

kresie do 16 bm., a następnie
od16do31bm. — 90 dkg mię­
sa, również 11 gat. Jak się je­
dnak okazało. ok. 60 proc,
równików nię akceptuje
systemu.

Nie-ma natomiast żadnego pro­
blemu w stołówce OZR Huty
im. Lenina na oś. Stalowym 16.

Tutaj jednak z całodziennego
junacy

za-

i

o-

Salon Muzyki
Mikołajska 2,

MUZYCZNEJ

się
zł/

niar-

Kra-

prze-z dyr.
Ossowskiego

na

no-

sto-

ąunkti do poprzedniego nie ule-
. gla zmianie. Dokonano jedynie
korekt godzin odjaz,dów, np. z

Krakowa z godz. '15.30 przesu­
nięto na 15.45, odjazd z godz.
15.55 przesunięto na godz. 13.50.
Natomiast z Zakopanego z godz.
20 przesunięto na 19.10.

OD REI).: Wyjaśnienie dyrek­
cji, niestety zupełnie nie saty­
sfakcjonuje. Nie jest prawdą, że

liczba kursów na trasie Zakopa­
ne—Kraków nie uiegła zmianie,
bowiem zmniejszyła się o- 2 -

Dawniej w każdym kierunku

były. 22 kursy dziennie, a teraz

jest ich 21. Z Krakowa do Za­
kopanego między godz. 15 a 16

odjeżdżały 3 autobusy, a- teraz

tylko 2. Z Zakopanego do Kra­
kowa ostatnie,3 wozy odjeżdżały
o godz. 19, 20 i 21.30 . gdy obfic-
nie kurs o 20 został zlikwidowa­
ny. Jeśli.PKS-u nie stać na peł­
ne przywrócenie zlikwidowa­
nych połączeń, .choć wspomniane
kursy cieszyły się ogromną
frekwencją, a sezon turystyczny
mamy w pełni, to może chociaż

uległby
. wpro-

plątki

nie

rozkładu •

Przedsiębiorstwa JP1£»S w

ko wie, podpisanej
mgr Zbigniewa
czytamy, ze. liczba kursów

luiii Kraków—Zakopane w

wym rozkładzie ■jazdy w

przewoźnik choć trochę
sugestiom podróżnych i
wadził owe kursy w

przed wolnymi sobotami i
niedziele? Z decyzją taką
trzeba przecież czekać do c

opracowania nowego
jazdy. (ja)

pru­
tego

samymi
którzy twierdzą,

że przy
nor-

7.

DZIŚ Ó GODZINIE:
* •19' ~ Letni

Kameralnej, ul.
kdneert GRUPY
FWSM w Gdańsku. Wykonawcy:
Maria Kleina, Grażyna Kościel-
ska, Grażyna Rapkiewicz (sopran)
twa Kubicka — wiolonczela, A-
leksandra Gumbrewicz, Marzena

Wiśzowata, Ewa Golianek (forte­
pian), Stanisław Bryks, Tomasz
Łaniewski (obój). W programie:
A ach, Schubert, Chopin, Czaj­
kowski, Francuer, Britter, Haón-
del, Vivaldi.,

* 20 — SCK „Pod Jaszczura­
mi”, Rynek Gł. 7 — występ ze-

Na Kleparzu
Wczoraj eony kształtowały

następująco: pomidory 20—34

kg, cebula 20—27 zŁkg,
chewką 12 zł/kg, śliwy mirabel-
ki — 80 zł. kg, papierówki 40 zł/

kg, gruszki bery 50 zł/kg, ogór­
ki 7—8 zł/kg, fasola-mamut 40

zł kg, ziemniaki 10 zł/kg, kala­
fiory 12 żl/sztu-ka, seler 20 zł/kg,.
podgrzybki 140 zł/kg, ostrężn.cs
80 zł,litr, borówki 170 zł/litr, ka­
pusta biała 5 zł/kg, kapusia czer­
wona 10 zł/kg, bura-. d 3 zł/kg
ogprki kwaszone 25 zł/k>. (jb)

Od Sierpnia
Do Sierpnia

Zarząd Regionu NSZZ „So­
lidarność Małopolska” zwraca

się z apelem W zwiąrku z pia-
nówaną .na

STAWĄ O
ŁALNOSCI

NÓŚC” do

„Laboratorium” w ramach
Session.

POZA TYM:
W Krak. Domu Kultury, Ry-
Gl. 27 (pok. 144) — czynna
codziennie w godz. 11—17

INFORMACJA KULTURALNA

(tel. 244-02), Udziela informacji o:,

programach teatrów krąk. impre­
zach art., ekspozycjach muzeów,
filharmonii itp.

| Rozmowa z kierownikiem budowy (zagranicznej)|—- - - ------------ :-----i- -

.

I

wyżywienia korzystają
OHP nie posiadający kartek

opatrzeniowych na mięso.
„Chemobudowa” posiada

Krakowie dwie stołówki. W

stemie kartkowym obliczono
tu normę miesięczną na obiady:

w

sy-

1,5 kg mięsa i ograniczono wy­
dawanie obiadów tylko dla sa­
mych pratótfwników z wyklu­
czeniem korzystania ze stołów­
ki członków rodzin. Niezadowo­
leni są jedni i drudzy, Zamie:
rza się więc (eksperymentalnie)
obniżyć pobieraną, z kartek nor­
mę mięsa do 1 kg miesięcznie’

W innych krakowskich przed­
siębiorstwach przemysłowych
budowlanych, norma stołówko­
wa waha się w granicach: 1,20
do 1.70 kg mięsa odcinanego z

kartek zaopatrzenia, oczywiście
tylko za same obiady.

Trudno dziś jeszcze przewi­
dzieć, jak ułożą się te sprawy w

następnych miesiącach. Rozma­
wialiśmy także

stołownikami,
niemal jednomyślnie,

zmniejszonych o 20 proc.
mach kartkowych przydziałów
na mięso > wędliny, oddawanie

połowy pozostałej puli na o-

biady — jest po prostu nic do

przyjęcia. Oznacza to bowiem

w praktyce Znaczne (w porów­
naniu z. majem i czerwcem br),
bo siągająe.e 70 proc, pogorsze­
nie się zaopatrzenia w mięso
pracowników korzystających ze

stołówek zakładowych.

Co-Gdzie-Kiedy?
(Dokończenie ze str. 6)

(aż)

koniec sierpnia WV-

ROCZNEJ DZIA-
NSŻZ .SOŁU1AH-

wszystkieb Mb? i

KZ o pomoc w gr nmulz.eniu
materiałów. Chodzi o przysłanie
Czy wypożyczenie wzu wńięiw
druków, zdjęć i innych mate­
riałów (odbitek ksc-c jbrrzu-
jących pracę ogniw Zalazun

wydarzę na związa le » jego
działalnością. Órganiz itr, zy

wystawi informuj ii że

przednim zamówieni')
możliwość nabycia to),!
stawy. W* wszystkiej sprawach
można kontaktować się r, KO­
MISARZEM WYSTAWY KI-

LAWTAKIEM, który
w SEK« J*
MAŁOPOi SKA -

AL. KRASIŃSKIEGO
BEZPOŚREDNIO Z

KULTURY. (smj

po u-

hędzie
wy-

dyżuruje
KULTURY MSZ

KRAKÓW
11B,1.iB

!s EKCJĄ

Sti-azske — maleńka miej­
scowość zagubiona wśród

słowackich gór, oddalona o

godzinę jazdy samochodem
od przejścia granicznego w

Barwinku. Tutaj od roku w

zakładach chemicznych u-

rzędują Polacy. Nadzorują
montaż instalacji Ho produk­
cji cykloheksanonu opartej
na licencji rodem z... Zakła­
dów Azotowych, w Tarno­
wie. Instalacje i urządzenia
powstały i jeszcze powstają
w wiciu polskich zakładach

przemysłowych Zjednoczenia
„Chemak”, skompletowane
zaś zostały w fabrykę przez
krakowski „CHEMADĘX”,
który 1 lipca uniezależnił się
Całkowicie od warszawskiej
centrali i działa teraz samo­
dzielnie.

IV piętrowym baraczku, ńa

pierwszym jego piętrze sta­
je przód drzwiami z tablicz-

Kierownik Szefmonta-

Nadzoru Tęchni-
inż. JÓZEF KA-

inżynierze

ką:
źu i Biura

<‘7hego —

NIA.
— Panie

zwracani się da iuż. Kani —

proszę może na początek wy-

jaśnie naszym Czytelnikom
to oznacza słowo szefmftiitaż.

Według przyjętej nomen­
klatury RWPG oznacza to

sprawowanie kierownictwa

technicznego nad montażem

wykonywanym przez firmy
montażowe kupującego. Po­
nadto obejmuje to jeszcze
koordynację dostaw, licencją,
technologię, dokumentację i

usługi.
— Czyli mówiąc po prostu

sprzćdajemy urządzenia i

sposób produkcji cyklohek­
sanom). a panowie tutaj do­
glądacie, aby .wszystka zosta­
ło zrobione tak jak zaplano­
wali to projektanci.

— Można to tak nazwać.

—

. lak zatem lit, poza gra­
nicami

wpływ
kraju?

— Z

,,udało nam się uciec”, pozo­
stało jeszcze trochę rur, apa-

Polski daje sic odczuć

sytuacji gospodarczej

większością dostaw

ratura kontrolno-pomiarowa,
ostatnia z kolumn, pą pewne
kłopoty z jakością, widać
rozluźnienie dyscypliny te­
chnologicznej, a nawet rńó-

■wiąc wprost pewną demo­
ralizację naszych producen­
tów:.

— Poproszę może 6 przy­
kłady.

— Z zakładów w Pionkach

dostaliśmy cały wagon
znych rur i Kolan clość
kładnie wymieszanych,
atestów. Teraz trzeba się
wić w detektywów i jjóższy-.
frowywać co jest co. Kielec­
ki „Chemar" przysłał liam

kwasoodporne kolano ordy­
narnie zespawane

'

zwykłą
węglową elektrodą, zakłady
z Nysy dostarczymy elemen­
ty zbiornika yrykónane ż

blachy, z których niektóre

mają wady walcownicże.
— I wy musicie teraz za

nićh święcić tutaj oczami?

— Z tym świeceniem to

ró-

do-
bez
ba-

może trochę przesada, to jest $

jak gdyby .wkalkulowane w

naszą pracę. z\le te wszyst- J

kie braki trzeba usunąć,
prawić. Teoretycznie
da to tak. że trzeba

zwać przedstawiciela
centa, który będzie

Czas ucieka,
termin rozru-

się

na-

wyglą-
. zawe-

produ-
chciał

przyjechać albo ^najdzie sto

wykrętów, aby nie przyje­
żdżać. Jeśli przyjedzie — re­
klamację uzna, albo zwali na

_ kooperanta.
kontraktowy
chu instalacji .przybliża
coraz szybciej. Klient zapła­
cił—itodośćsłono—- i

wcale nie musi być teraz

wyrozumiały.
— Co więc robicie?

— Staramy się te wszyst-.
kió braki usuwać we wła­
snym zakresie, oczywiście te,
które jesteśmy w stanie. W

najbliższym czasie ma przy­
jechać specjalna brygada i

będzie to wszystko popra­
wiać. Innego wyjścia nie ma.

— Życzę więc minimaliza­
cji kłopotów i szczęśliwego
rozruchu.

JACEK BALCEWICZ

Radio
PROGRAM 1

Wiadomości: 15,47, 19. 20, 21, 22,
23, .0.01, 1, 3, 3, 4, 5,

16.00 x Muz. i' aktualności. lś .39

Gwiazdy, opowieści. Legendy. 17.10
Rad. spotkania, 17.30 RadioauriśT.

Kiermasz pols. pi os. 19.30

między nar od. — Punkt v.'i-
10.30

Kr on.

21.25 Kom. Tot. Sport. 21.28
22.20 Tu

Zielona
Aud.

19.25 Kiermasz pols. pios.
Mag, międzynared. — Punkt
dzenia. 20.05 Koncert życzeń.
Wieczór w St. Gaina. 21 .05

sport.
Tydzień muz. w- kraju.
Radio Kierówców. 22 .23
Góra na muz. antenie. 23.30

publ.
PROGRAM 111

Wiadomości: 17, 19.30 . 22 .

17.05 Muz. poczta UKF(
Bielszy odcień bluesa. 18..10
dla wszystkich. 18.2
nie popołudnie. 19
wie... 19.20 Na saksofonie gra H.
Miśkiewicz. 19.35 Saksofonowe so­
la S. Getza. 19.40 Dni walczącej
stolicy — kron. Powst. Warsz.

19.35 Muz. impresje. 20 Antologia
pios. (rąriG. 20.30 Teatrzyk Zielone
Oko — Upragniona samotność —

słuch, wg opow. D . Olsona. 21'

Pierwszych siedem dni — suita
J. Hammera. 21 .30 Śladami jazz,
legend. 22.08 Gwiazda siedmiu
wiecz. 22 .15 Fonoteka XX w. 23

Poezje K. Przerwy-Tetmajera.
23.05 Między dniem a snem.

PROGRAM IV

Wi ad omośći: 16, 22.55.
1G.05 Aud. inf. o kursie jćz.

rcs. 16.23 S. Moniuszko — I
kwartet smyczkowy (Stereo). 16.49
Nasz punkt widzenia (Kr).
Wakacje z. przebójórń (Kr —

reo). 17.20 Zacżęlo się od
miana. 17.40 Solista tyg. -

Wiłkomirska (Kr — Stereo).
Co niesie dzień — wyd. popołud­
niowe (Kr). 18.25 Rozmawiajmy o

języku. 19.15 Lekc. jęz. niem.
19.30 Ork. Kameralna PR i TV z 1
Poznania. 21.20 Panorama

eksperyment. (Stereo). 22.15

sjfc i kontrowersję.

17.40
Pólit.

□ Muz. na let-
K tok ol wiek

1Ś.55
StS-

Kóź-
W.

18.00 .

muz.

wer-

I



Od czwartku w Piotrkowie

Śmigłowcowe mistrzostwa świata Cena olimpijskiego bojkotu
WTOREK

do
nie
O-

mistrzostw doptt-
dowol-

dwu-
radio-

oraz

wyposażeniem.

JUŻ w najbliższy czwartek w Piotrkowie
rozpoczną Się IV Śmigłowcowe Mistrzostwa

pełnej emocji i niezwykle widowiskowych efektów imprezie
sportowej zobaczymy ekipy: Republiki Federalnej'Niemiec,
Stanów Zjednoczonych, Związku Radzieckiego no i oczywi­
ście Polski.

Będzie to również okazja
zaprezentowania szeregu
znanych w Polsce maszyn,
prócz produkowanych w Świd­
niku SM-I i M'i-2. zobaczymy
znakomite śmigłowce o współo­
siowym układzie wirników no­
śnych takie jak: K.a-26, amery­
kańskie. Hughens — 500, Bell Jel

Ranger i Bell UH-1, francusko-

brytyjskie WG-13. i SA 341/342
Gazella, a także zachodnionie-
mieckie Biilkow Bo-105. Spo­
dziewany jest także przylot a-

merykańskiej „baletnicy powie­
trznej” — superlekkiego śmi­
głowca Robinson R-22 .

Regulamin
szcza do startu maszyny
nogo typu, co najmniej
miejscowe z pokładową
stacją korespondencyjną
standardowym

Teraz kilka słów o konkuren­
cjach. Pierwsza to zlot na pun­
ktualność i przeprowadzenie ak­
cji ratowniczej polegającej na o-

puszczeńiu „z zawisu” przed­
miotu uwiązanego na 7 metro­
wej lince do olcienka o wymia­
rach 48X40 cm znajdującego się
w' dwuspadowym daszku. * Dru­
ga konkurencja to precyzyjny
manewr nad kwadratem o bo­
kach 50X50 metrów,- podczas
którego helikopter znajdujący
się na wysokości 2 do 2.5 metra

leci przodem, bokiem, . tyłem
oraz nad dwoma narożnikami

dokonuje pełnego obrotu — każ­
dy w inni) stronę. Trzecią kon­
kurencją jest przelot nawiga­
cyjny na trasie 150 km. Trzeba

będzie identyfikować ukryte w

terenie znaki, a także dokonać

palowego, lądowania i startu.

Najbardziej skomplikowaną
pod względem pilotażowym
konkurencją będzie . slalom

przez’.dwanaście bramek o świe­
tle 1 metra. Zadaniem pilota bę­
dzie przeprowadzenie . umie­
szczonego na 5-metrowej linie

,1 Z żałobnej karty

zmarł w

WIKTOR
i ceniony

prawny,
sportowy

nierozłącznie
i tenisem i

zu-

KS

uro-

VV KRAKOWIE

niedzielę 9 lifica dr
. SZEMBEK znany
adwokat i radcą
wybitny działacz
związany i

miłowanym
Cracoiria.

Dr Wiktor Szembck

dzony 23 S 1837 r. rozpoczął
swą karierę sportową jako
zawodnik w sekcji tenisowej
KS Cracovia i tam też sta­
wiał pierwsze swe kroki ja­
ko działacz. W swej bogatej
karierze działacza pełnił <>-

bowiązki skarbnika, sekre--
tarza i wiceprezesa Polskiego
Związku Tenisowego, był
przewodniczącym
Rewizyjnej i Sądu
kiego FZT

prezesem.
Pogrzeb dr W.

odbędzie
o godz. 12.-30
Rakowickim.

Komisji
Koleżeń-

Kozr —aw

Szenibcka

się w środę 12 bill,
na cmentarzu

Uśmiechnął się i skinął głową Znów pocałował ją,
tym razem krótko, i wyszedł Patrzyła jak kulejąc
szedł w stronę szopy, a potem gdy jeep wolno ru­
szał stała w oknie. Gdy zniknął poczuła pewną ulgę,
ale i pustkę.

Zaczęła porządkować dom, ścielić łóżka, zmywać i

sprzątać. Nie potrafiła jednak wykrzesać ani odrobi­
ny zapału dla tych czynności. Była niespokojna. Nie
wiedziała, co ma teraz zrobić ze swym życiem i nie

potrafiła uwolnić się od natrętnych myśli. Dom prze­
stał być nagle przytulny: stał się dlawiąco ciasny.
Gdzieś poza nim, był w.ielki świat; świat wojny o bo­
haterstwa, pełen burz, namiętności i ludzi, milionów
ludzi. Chciała też tam być, w satnym jego centrum.

Włączyła radio. Był to bezcelowy gest, gdyż nadawa­
no komunikat z walk we Włoszech, normy racjono-
wania żywności nieco złagodniały, londyński morder­
ca posługujący się sztyletem wciąż grasował, Roosevelt

wygłosił przemówienie Gdy Sandy Macphersen za­
częła grać na organach. Lucy wyłączyła radio. Nic ją
to wszystko nie obchodź ło, nie żyła w tamtym świę­
cie.

Miała ochotę krzyczeć.
Zapragnęła wyjść z domu, nie bacząc na pogodę.

Byłaby to tylko pozorna ucieczka, gdyż to nie ka­
mienne ściany domu ją więziły. Poszła na górę po
Jo, z pewną trudnością odciągnęła go od szwadronu

ołowianych żołnierzyków i ubrała w pelerynę.
— Czemu wychodzimy? — spytał.
— Zobaczyć, czy łódź się pojawiła.
— Mówiłaś, że dziś nie przypłynie.
— Chodźmy jednak na wszelki wypadek.
Włożyli na głowy jasnożólte kaptury, zapięli je pod

brodę i wyszli z domu. Uderzenie wiatru było silnó
>cios, Lucy zachwiała się i niemal straciła równo­

wagę. W ułamku sekundy jej twarz stała się mokra,
jak gdyby zanurzyła ją w wiadrze wody, a końce
włosów wysunięte spód kaptura przylepiły się do po­
liczków i ramion. Jo wrzasnął z zachwytu i natych­

miast wskoczył w kałużę. Ruszyli wzdłuż skal ku
zatoce i patrzyli na kotłujące się w dole wielkie bał­
wany Morza Północnego, które przy brzegu rozbijały
się o skały.

Sztorm wyrwał wodorosty, z Bóg wie jakiej głębo­
kości i wyrzucał ją kępami na piasek i skały. Matkę
i syna całkowicie zahipnotyzował widok nieustannie

zmieniającego się układu fal. Zdarzało im się to już
nieraz przedtem. morze miało na nich magiczne
działanie, Lucy nigdy nie potrafiła powiedzieć, ile
czasu spędzili wpatrując się milcząco w wodę.

Tym razem czar prysnął szybko, gdyż Lucy nagle
coś dostrzegła. Początkowo był to tylko jaśniejszy
błysk w załamaniu fali, tak przelotny, że nie była
nawet pewna koloru, a tak mały i daleki, że na­
tychmiast ogarnęły ją wątpliwości, czy rzeczywiście
coś widziała. Zaczęła 1 szukać go wzrokiem, ale nic

więcej ule dostrzegła. Jej spojrzenie powędrowało z

powrotem ku zatoc~
' małemu molo gdzie gromadzi­

ło się wszystko, co wyrzuciło morze, bv po chwili

zniknąć uniesione następną, dużą falę Gdy sztorm

ucichnie, pierwszego ładnego dnia wyruszą z Jo na

Trybunalskim
Świata. W tej

naczynia zawierającego 5 litrów

wody.
Ostatnia nieobowiązkowa kon­

kurencja to helikopterowa akro­
bacja, w czasie której zaprezen­
towane zostaną skrajne możli­
wości techniczne śmigłowców
(mieszczące się oczywiście w

granicach bezpieczeństwa) i ca­
ły szereg figur niemożliwych do

wykreślenia , przez
sportowe.

Przewodniczącym
Organizacyjnego jest
woda piotrkowski —

samoloty

Komitetu

wicewoje-
Stanisław

Wałach, dyrektorem mistrzostw
— płk. pilot Alojzy Górny,
przewodniczącym międzynaro­
dowego. jury — Amerykanin
Ralph Alex, a sędzią głównym
— Anglik Erie Brown. (jb)

Telegraficznie
NOTTINGHAM. Duży sukces odnieśli polscy piloci na Samolo­

towych mistrzostwach świata w -lataniu precyzyjnym. W klasy­
fikacji indywidualnej srebrny medal zdobył Krzysztof Lenarto­
wicz, a brązowy Edward Popiołek (obaj z Aeroklubu Krakow­
skiego). Zwyciężył Szwed Krave. Natomiast drużynowo Polacy
wywalczyli drugie miejsce, ulegając Szwedom.

INDIANAPOLIS. Zwycięzcą ot wartych tenisowych’mistrzostw.
USA w tenisie został niespodziewanie Jose Luis Clei-c (Argenty­
na). Pokonał on w finale 'brana Lendla (CSRS) 4—6, (i—4. 6—2 .

MONT'EVIDEO. W eliminacyjnym meczu piłkarskich mis­
trzostw świata w grupie II strefy południowoamerykańskiej
drużyna Urugwaju wygrała z Kolumbią 3—2 (1—1).

WARSZAWA. Nowy rekord świata w modelarstwie lotniczym
ustanowił Włodzimierz Mazurcżak z Aeroklubu Warszawskiego.
Jego wodnosamolot utrzymywał się w powietrzu przez 7,41 min.

AMSTERDAM. W finale międzynarodowego turnieju piłkar-
skiegó ■angielska drużyna Ipswich Town zwyciężyła Standard

Liege (Belgia) 2—0.
MOSKWA. W łuczniczym tró.jmeczu ZSRR — Finlandia —

. Szwecja w klasyfikacji drużynowej kobiet jak i mężczyzn trium­
fowali gospodarze.

zainteresowaniem
oczekiwaliśmy na

inaugurację ligo­
wego . sezonu *pił-
karskiego. Ciekawi

byliśmy' formy za­
wodników W przededniu waż­
nych prób międzynarodowych,
po cichu liczyliśmy na więk­
sze rtiż do tej pory emocje. Ta­
kie. nadzieje żywili chyba tak­
że kibice, bo licznie zjawili sie
na stadionach w całej Folsce, by
obserwować pojedynki swoicn
ulubieńców.

Tym razem, generalnie rzecz

biorąc. zawodnicy nie zawiedli
oczekiwań. Mimo upału de­
monstrowali dużą chęć do gry.
wykazali dobre przygotowanie
kondycyjne i '

niezłą skutecz­
ność. Spośród 24 spotkań I i II

ligi tylko dwa. zakończyły się
bezbramkowymi remisami.

Oczywiście w centrum uwagi
znajdowały się występy kandy­
datów do drużyny narodowej.
Wiadomo zbliża się termin kon­

frontacji z NRD w elimina­
cjach mistrzostw świata, a li­
gowa rywalizacja jest jednym z

głównych sprawdzianów aktu­
alnej formy. Na razie w pier­
wszych meczach najwyższe o-

ceny otrzymali Włodzimierz
Ciołek ze Stali Mielec oraz

Włodzimierz Smolarek z Wi-

W ROK po Igrzyskach Olimpijskich w Moskwie w USA

rozpętała się znów na nowo dyskusja ha temat ubiegłorocz­
nego bojkotu Olimpiady przez ekipę amerykańską. O szcze­
gółach informuje jedno z ostatnich wydarzeń „International
Herald Tribune”.

Faktem jest, że dla ogromnej
większości sportowców USA boj­
kot ów oznaczał zakończenie

kariery, wielu straciło setki ty­
sięcy dolarów bowiem już
wcześniej podpisało kontrakty
na reklamowanie różnego rodza­
ju sprzętu gdyby' zwyciężyli w

Moskwie.
Jednym z najbardziej poszko­

dowanych był znany- dziesięcio-
hoista Bob Coffman — następca
mistrza z Montrealu Bruce’a
Jennera.

„Nigdy
Carterowi

powiedział
się tylko

hnitetowi Olimpijskiemu, że

nie zapomnę Jimmy
tęgo co zrobił1' —

Ćoffmań. „Dziwię
Amerykająskismu Ko­

nie

stanął po naszej stronie. Cztery
łata żmudnej pracy poszło na

dzewa Łódź, pochlebne recen­
zje zebrał także, całkiem zasłu­
żenie, wiślak Jan Jałocha.

Tradycyjnie już nie obeszło
się bez paru niespodzianek, W
I lidze za taką uznać należy
przede wszystkim porażkę by­
tomskich Szombierek z sosno­
wieckim Zagłębiem pamiętając
jednak, że szeregi bytomian o-

puściło przed rozpoczęciem sezo­
nu trzech czołowych graczy —

Nagiel, Ja.nik i Wojtowicz. Ten
ostatni poszedł w ślady kilku

kolegów z innych klubów i wy­
jechał bez wymaganego zez­
wolenia za granicę. Coraz częs­
tsze przypadki nielegalnego
eteodusu polskich piłkarzy mu­
szą niepokoić tym bardziej, że
nie mogą oni raczej narzekać
na trudne życiowe warunki. To

sprawa stanowi jednak temat

do osobnych rozważań.
Powracając zaś do

jących wyników
trzeba żibycięstwo
Stali z Arką w Gdyni (udany

zaskaku-
podkreślić
mieleckiej

WWW

spot-
suk-

jedy-

marne, a miałem wielką na­
dzieje, że będę kolejnym trium­
fatorem Olimpiady i pójdę w

ślady swoich rodaków Mathiasa.
Johnsona, Toomeya i Jennera”,

Rodzina Coffmana straciła aż

8 tysięcy dolarów na bilety, jest
to jednak maleńka suma w po­
równaniu z tym co miał otrzy­
mać Bob od telewizji i za

katiia, z kibicami w razie
cesu w Moskwie.

Nie jest on oczywiście
nym w gronie kilkuset „poko­
nanych” przez własnego prezy­
denta. Z absencją w Moskwie
do dziś nie mogą się pogodzić
tak znani na międzynarodowej
arenie zawodnicy jak

' Edwin

Moses — „król płotków1’, pły­
waczka Trący Caulkins czy dłu­
godystansowiec Craig Virgin.
Trudno im będzie utrzymać
wysoką formę dó Igrzysk w Los

Angeles, tak więc rączej, nigdy
nie zaznają już radości z okazji
odniesienia olimpijskiego trium­
fu. (sas)

Palin-Urania

w Pjchai'78 Pohk.i
W II RUNDZIE piłkarskie­

go Pucharu Polski Dalin

Myślenice zmierzy się z be-

niarninkiem II ligi Uranią
Ruda Śląska. Mecz ten zosta­
nie rozegrany 12. 08 o godz.
17.00 w Myślenicach.

pierwszoligowy debiut Łatki,
iclory zdooył dla mielczan jed­
ną z dwóch, bramek). W U li­
dze, grające jeszcze 'parę ty-
goani temu w ekstraklasie Odra
Opole i Zawisza Bydgoszcz roz­
poczęły od porażek.

Bydgoszczanie musieli uznać
wyzszośc odmłodzonej Cracovii.
Zarówno „pasiaki" jak i Wisła
oraz Hutnik mogą uznać inau­
gurację za udaną, „aiaia- gwiaz­
da” pozbawiona dyrygenta
Zdzisława Kapki (koiwuzja)
oyia bliska rozstrzygnięcia spot­
kania z Gwardią na swoją ko­
rzyść. W ostatniej chwili zna­
lazł się w składzie wiślakow
nie. w pełni sprawny Andrzej
Iwan. Jak wieść niesie, nie
miał w Warszawie własnego
sprzętu i w sukurs przyszedł
mu dopiero legionista Marek
Kusto.

a zakończenie niestety
A smutna refleksja. Nadal

wiele do życzenia pozosta­
wia zachowanie młodocianych
kibiców czy może raczej pseu-
dokibiców. Podczas meczu

Gwardia — Wisła doszło na­
wet do sytuacji, że część sym­
patyków zespołu krakowskiego
musiała uciekać przed atakami
warszawskich wyrostków na...

trybunę prasową.
(js)

plażę szukać skarbów, jakie wyrzuciło morze; wrócą
potem do domu z kamieniami o dziwnych barwach,
kawałkami drewna tajemniczego pochodzenia, olbrzy­
mimi muszlami i pogiętymi sztabkami zardzewiałego
metalu.

Znów zobaczyła kolorowy błysk, teraz o wiele bli­
żej. Tym razem trwało to parę sekund. Uderzył ją
kolor, jasnożółty, zupełnie jak ich peleryny. Wpa­

trywała się w wodę przez ścianą deszczu, ale nie u-

miała bliżej określić kształtu, który po chwili znów

zniknął. Fale niosły go jednak coraz bliżej w kierun­
ku zatoki, gdzie, układały swe łupy na piasku.

Była to peleryna Lucy zobaczyła to wyraźnie, gdy
fala uniosła ją po raz trzeci i ostatni Henry wró. -ił

wczoraj bez swojej, ale w jaki sposób znalazła się w

morzu? Fala rozbiła się o molo i wyrzuciła płaszcz
na mokre drewniane deski. Lucy ujrzała wtedy, ze

ta peleryna nie należała, do Henry’ego; jej właściciel

wciąż tkwił wewnątrz. Krzyknęła ze zgrozy, ale za­
głuszył ją wiatr. Kto to był? Skąd się tu wziął? Je­
szcze jeden rozbitek? Nagle przyszło jej na myśl, że
ten człowiek może wciąż jeszcze żyje. Musi podejść
tara i sprawdzić Schyliła się i krzyknęła do ucha

Jo’ego: — Poczekaj' tu! - Stój spokojnie i nie ruszaj
się! I pobiegła w .stronę molo.

W połowie drogi usłyszała za . sobą kroki. Jo biegł
za nią. Falochron był wąski i śliski, bardzo niebez­
pieczny. Stanęła, obróciła się i chwyciła dziecko w

ramiona. — Ty niedobry chłopcze! Kazałam ci cze­
kać -- krzyknęła. — Spojrzała w górę, na niebez­
pieczne miejsce u szczytu skały. Przez chwilę dygota­
ła nie mogąc podjąć decyzji: wiedziała, że za chwilę
morze znów zagarnie ciało. W końcu ruszyła w dół.

niosąc na rekach Joego.
(Ciąg dalszy nastąpi) (121)

SIERPNIA

Ligii

Zuzanny

Teatry
Nieczynne.

Kina
Kijów 16, 19.15 Człowiek z żela­

za ("pot. 1 . 12). Uciecha 15.45, 18,
2Ó.15 Żandarm w Nowym Jorku

(fr. b.o,). warszawa 15.45, 18, 20

Fi-zypływ uczuć (fr. 1. 13). Wol­
ność 10.45, 18, 20.15 Żandarm na

emeryturze (lr. 1. 12). 10

Siedmiogrodzianie na Dzikim Za­
chodzie (rum. 1 . 12), 17, 20 Par­
szywa dwunastka (USA 1. 18).
Mi. Gw-ardia 15.30, 17.45, 20 Śmierć
z komputera (fr. 1 . 15). Wrzos

iZamojSkiego 50) 15.45, 18, .20.la

Gangsterzy szos (USA 1. 15). Świt
(os.' Teatralne 10) 15.45, 18, 20
Żandarm w Nowym Jorku (fr.
b.o .). Mała sal* 15, 17, 19 Tomasz

(fr. 1. 15). Światowid (os. Na

Skarpie 7) 15.45 Gwiezdne wojny
(USA 1. 12), 18, 20.15 Cena stiacńu

(USA 1. 18). Kultura (Rynek Gi.

27) 14 Joseph Andrews (ang. 1.

15), 16, 18 Port Lotniczy — 77

(USA 1. 15), .20 — seans zamka.
Wiedza (Rynek Gł. 27) 16.15, 18.15
Wierna żona (fr. 1. 18). Mikro

(Dzierżyńskiego 5) 16, 1®. 20 Bez
miłości (poi. I- 18). Związkowiec
(ul. Grzegórzecka .71) 15.45 Porwa­
ny przez Indian (NRD 1. 12), 18,
20 Gansterzy szos (USA 1. 15).
Rotunda (ul. Oleandry l) 17 O je­
den most za daleko (ang. 1. 15),
20 Walka o Rzym (wt. 1. 15). Mas­
kotka (ul. Dzierżyńskiego 55) 19.30

Mężczyźni nie plączą (czech. b .o.)
Pasaż (Pasaż Bielaka) 13.45 Przy­
goda arabska (ang. b .o.), 15.30,
17.45, 20 Hair (USA 1. 15). Podwa­
welskie (ul. Komandosów) 16, 18

Urodziny młodego warszawiaka

(poi. 1 . 12). Ugorek (os. Ugorek)
17, 19 Historia prawie miłosna

(bulg. 1. 15). Sfinks (Majakow­
skiego 2) 16, 18, 29 Buntowniczy
Orion (radź. 1. 12).

Pozostałe kina nieczynne.

Telewizja
WTOREK 1: 16.55 Pr. dnia. 17 .00

Dziennik. 17 .30 PKF. 17 .40 Inter-
studio. 18.10 TV Młodych — CDN.
18.50 Dobranoc., 19.00 Camerata.
19.30 Dziennik TV. 20.00 Public.
DTV. 20.15 Słodki dom — film
iranc. -belg. 21.45 Czas teraźniej­
szy. 22.35. Dziennik. 22.50 30 min.
z architekturą. 23.20 TV w spra­
wie miliardów.

WTOREK U: 18.55 Pr. dnia.
19.00 Kronika (Kr.). 19.30 Dziennik
TV. 20.00 Sensacje z przeszłości —

Świat książek R. Zięby. 20.35
Wtorek melomana. 21.35 24 godzi­
ny. 21.40 Wieczór filmowy.

Środą I: 9.00 Kino teleferii:

,,Pan Tau”. 16.55 Pr. dnia. 17 .00
Dziennik. 17.30 Losowanie Małego
i Expi"ess Lotka, 17.40 „Unitra”
przedstawia. 17.55 , Dzień dzisiej­
szy kraju Asparucha — rep. 18.25

Magazyn motoryzacyjny. 18.50 Do­
branoc. 19.00 „Wyspy Hiszpanii"
— „Majorka”. 19.30 Dziennik TV.
20.00 „Karol Marks — Lata mło­
dości” (ost.) . 21 .20 „I buchnie ko­
lędy pożar”. 21.45 Teatr TV: J.
Kuźmierek — „Superata”.. 22.35
Dziennik. 22.50 TV w sprawie mi­
liardów.

UWAGA!
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie teat­
rów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

Wysiawy-Muzeo
Wawel — komnaty (wt. 13—15.

śr. 12—18), „Wawel iaginiony”

(wt. niecz.; sr. 10—15.30), Skarbiec
i zbrojownia (wt. mecz., śr. 10—

15.30), Zamek i Muzeum w Pies­
kowej Skale (wt. 12—17 .30, śr. 10
— 15.30), Muzeum Lenina, Topolo­
wa 5; Lenin w Polsce, Lenin —

idea — czyn (wt. 9—10, śr. 9—17

wst. wol.), Kr. Jadwigi 41: (wt.
śr. 9—15), w Poroninie: Lenin na

Podhalu (Wt. śr. 8—16 wst. wol.),
w Białym Dunajcu (wt. śr. 9—15
wst. wol.) . Muzeum Histotyczne,
św. Jana 12: Militaria, Zegary
(wt. niecz., śr. 11 —18), Muzeum

Historyczne, Krzysztotory, Rynek
Gł. 35: Z dziejów' i kultury Kra­
kowa (wt. niecz., śr. 9—15). Mu­
zeum Historyczne, Franciszkań­
ska 4: Laureatki nagród m. Kra­
kowa (wt. śr. 9—15), Muzeum Tea­
tralne, Szpitalna 21: (niecz.). Mu­
zeum Judaistyczne, ul. Szeroka
24: (wt. niecz., śr. 9—15), Muzeum
Narodowe — Oddziały, Sukienni­
ce: Galeria pols. malarstwa i

rzeźby 1764—1900 (wt. śr. niecz.),
Dom Matejki, Floriańska 41:

Piękno Krakowa w obrazach i

iys. J. Matejki (wt. niecz., śr.

10—13), Szolayskich, pi, Szczepan-,
śki 9: (niecz.)., Czartoryskich, Pi­
jarska 8; Arcydzieła ze zb. Czar­
toryskich (wt. 10—16, śr. niecz.),
Archeologiczne, Senacka 3: Pra­
dzieje N. Huty, Mumie egipska
w świetle promieni „X”, Staro-

żytn. i średn. Małopolski (wt. 14
— 18, śr. piecz.), Kościół św. Woj­
ciecha, Rynek Gł.: Z dziejów
Rynku krak. (wt. 9—16, śr. 9—13),
Przyrodnicze, Sławkowska 17:

Współcż. fauna Polski (wt. śr. 10
— 13 wst. wol.) . Etnograficzne, pl.
Wolnica 1: Polska kultura lud.,
Wspólcz. polska rzeźba lud. (wt.
śr. niecz.), Pawilon Wystawowy,
pl. Szczepański 3a: Nowa Darni-
sladzka Secesja (RFN) (wt. śr.
U—IB), Arkady, pl. Szczepański
3a: Mai. J. Chrząszcz (wt. śr. 11
— 18), Pryzmat, Łobzowska 3: B.
Breciow — Rysunek, H. Lauder —

Rzeźba (wt. sr. 10—18), ZPAF, ul.
św. Anny 3: A. Clemens (RFN) —

Fotografie (wt śr. 10—18). Pałac

Sztuki, pl. Szczepański 4: Wyst.
Salon mai. krak. (wt. śr. 10—17),
Dworek J. Matejki w Krzeslawi-

cach, ul. Kruczkowskiego 15: (wt.
niecz., śr. 10—17), al. Roż 3: Wyst.,
11. Wawry z Edynburga (wt. śr.

10—17), Rydlówka, Tetmajera 28:

(wt. śr. 11 —15), Międzynarod- . Sa­
lon Fotografii, ul. Boh. Stalin­
gradu 13: Venus 81 (wt. śr. 9—21),
kopalnia Soli (Wt. śr. 7—19), Mu­
zeum Zup Krak., Wieliczka (wt.
7—10, wst. wól., śr. 7—19), Mu­
zeum Lotnictwa i Astronautyki,
Czyżyny (wt. śr. 10—14), Galeria 2,
KDK, Rynek Gł. 27: Akwarele T.

Slbs’atczyka' (wt. - śr. 14—18),
KMPiK, pl. Centralny: Rys. M.
Haska (wt. , śr. 10—20), Ośrodek
Teatru Cricot 2, Kanonicza 5:

Wyst. Teatru Cricot 2 1955—1981

(wt. śr. 11 —17), Galeria Krzyszto-
iory, ul. Szczepańska 2: Wyst.
Grupy Krak. (wt. śr. 12—18),
Kramy Dominikańskie, Stolarska
8/10: Rys. L . Wilk (wt. śr. 11 —19),
Galeria Desy, św. Jana 3: Wyst.
sukien N. Idzikowskiej i biżu­
terii M, Chodackiej i K. Fąfrowl-
cza (wt. śr. 12—19), Dom Polonii,
Rynek Gł. 14: Polonijne powroty
(wt. śr. 12—17), Galeria Fotogra-
fia-Video, Solskiego 24: O foto­
grafii ze zb. własnych (wt. śr.

19—18).

Dyżury
PoguŁ. MO, lei. 97, Straż Poż.

98, lei. Ochrony Srodow. 119-66,
pegot. Ratunk (tylko wypadki i

uagie zachorowania) Łazarza 14:

Wypadki tel. 99, zachorowania i

przewozy 238-33, porady stomato­
logiczne w przypadkach nagłych
(20—-7), ambulatorium okulist. (ca­
łą dobę), Rynek Podgórski 2:

'625-60, 657-57, os, Prokocim Nowy:
611-55 (całą- dobę). Nowa Hula
422-22, Lotnisko Balice 190-29, Nie­
połomice 198, Sieciechowice, teł.
Iwanowice 60.

Dyżury szpitali: Chir. Koperni­
ka 21, Chir. dziec., Urolog. Prąd­
nicka 35, Laryiig. Kopernika 23a,
Okulist. Wilkowice, Neurologia o-

raż inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Lnf. Służby zdrowia: 205-11 (całą
dobę)., Punkt Lnf. Aptecznej, tel.
107-65 (8—15), Lnf. w aptekach:
Rynek Gł. 42. Waryńskiego 24,
Pstrowskiego 94. Wrocławska

48/52, Nowa Huta, Centrum A,
bi. 4. Myślenice. Rynek 10, Pro­
szowice, ul. ! Maja 51 (8—20), lnf.

1'oksyk, Kopernika 26, tel. 199-99,
Lek, Spoldz Pracy — wizyty do­
mowe lekarzy chorób dzieci oraz

lekarzy kardiologów (15.30—23)
tel. 295-78, 225-66, Krak. 'J

Świadomego Macierzyństwa, Mło­
dzieżowa Poradnia Lekarska, ul.

Boh, Stalingradu 13 tel 278-08

(9—18) Poradnia Przedmałżeńska
i Rodzinna, Rynek Gł 6, I p. (pon.
16.30-18.30, śr. piąt. 17—19). Teł.
Zaufania 371-37 (16-22), Lnf. o u-

sł ii gach. Nowa Huta, os. Zgody 7,
tel 447-31 (8 -18) Pomoc Drogowa
PZM. ul. Kawiory 3. tel. 755-75 i
748-92 (7—22), al. Planu 6-letniego
154, tel. 417 -60 i 416-32 (7—22).

Apteki
Rynek Gł. 43 (tlen), N. Huta,

Centrum C bJ. 6 (tlen), Długa 88,
Krakowska 1, N Huta. Centrum

A bl. 4 (tlen). Pstrowski egó 94

(tlen), os. Na Kozłówce — Pawi­
lon, Kazimierza Wielkiego 117.

(Dokończenie na sir. 5)


